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TEATR POLSKI „VICTORIA* 


W niedzielę i poniedziałek 
” ,eczorem 
po cenach zniżonych 


Fez Na żądanie w 24 godzin. -qag 


DES” Numer dzisiejszy składa się z 12-tu 
stronic. 


torom, przyjaciołom pismu, uepót= 
pracownikom i korespondentom, skła- 
damy najserdeczniejsze życzenia przy 
nadchodzącym Nowym Roku 1906. 


— Wszystkim naszym prenumera* 
kiedakcya. 


Swobody obywatelskie. 


W «<Kuryerze Warsz.» p. Rogalski porusza 
dosyć ważną sprawę, którą podajemy poniżej. 
Manifest z dnia 30-go października włożył 
ua rząd hr. Wittego obowiązek nadania ludno- 
ści, zamieszkałej w Rosyi i Królestwie Polskiem 
<niewzruszonych podstaw wolności obywatelskiej 
na zasadach rzeczywistej nietykalności osób, 
wolności sumienia, słowa, zebrań i stowarzyszeń». 
Da tego czasu upływzją dwa miesiące. W cza- 
sie wystarczającym do wykonania woli, w mani- 
feście wyrażonej, rząd br. Wittego nie wydał za- 
powiedzianych w manifeście ustaw zasadniczych, 
gwarantujących bezpieczne wykonywanie swc- 
bód obywatelskich. 
Rząd br. Wittego nietylko nie wprowadził 
w życie zasad o nietykalności osób, wolności 
słowa, zebrań i stowarzyszeń, lecz pozwolił, że- 
by organa władzy niższej lekceważyły wprost te 
zasady i łemały je publicznie, jakby chciały ja- 
wnie stwierdzić, że nie uznają «nietykalności 
osób», ani poręczonych w manifeście «wolności 
zebrań | stowarzyszeń». 
a Ce do wolności słowa drukowanego, to rząd 
del wprawdzie tymczasowe przepisy prasowe, 
kże sposób, w jaki je zastosował, dowodzi, 
wlcości słowa w druku nie zamierza sza- 
nować. | 
+ Tak więc Magna charta rosyjska, wielka 


f 
” 


aria wolności obywatelskich, zasadnicze prawa ; 


obywatelskie pozostały formalną deklaracyą, ża 
którą nie poszło praktyczne przeprowadzenie ich 
w życie. 


pod artystycznem  kierowni- 
ctwem M. Gawalewicza. 


„Powrót posta“ 


z= Warszawska Pralnia Ghemiczna, Farbiarnia ;weracyjn krawiecki 
WLADYSLAWA PIĘTKI, p. f. „Helena“ ( 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
Łódź, PIOTRKOWSKA Ne III, 


| 


W NIEDZIELĘ 


komedva i 
I PONIEDZIAŁER 


1 U. Nemcevicza 


i ZAKŁAD 


FILII 
w Łodzi nie mam 


Telefon nr. 851. 120—102— 


Ogłoszenie praw człowieka i obywateli bez 
jednoczesnego przeprowadzenia w życiu postano: 
wiń tych zaszd było już raz w historyi przy- 
czyną głębokich wstrząśnień i powinno służyć za 
naukę pćź_iejszym, jak niebezpiecznie jest igrać 
z takiemi deklaracyami. Historycy i prawnicy, 
którzy szezegółowej krytyce poddali deklaracyę 
praw człowieka i obywatela, oglosz ną przez 
francuską konstytnantę 26 sierpnia r. 1789, wy- 


|| kazali, że-abstrakcyjne formuły deklaracyi fran- 


Stefan Czarnecki, hetman polny. 


ceuskiej musiały być przez naród rozmaicie rozu- 
miane i że nie opatrzone źadzemi przepisami 
wykonawczemi, bez gwarancyi ich dotrzymania 
przez władzę państwową z jednej strony, a bez 
sankcyi karnej za ich przekroczenie z dragiej, | 
musiały doprowadzić Francyę do anarchii, w któ- 
rą wkrótce potem popadła. 

Francuska deklaracya praw człowieka po- 
stanowiła w 17-tu artykałash, stosownie do 
ówczesnego ducha czasu abstrakcyjnie £formoło- 
wanych, szereg najogólniejszych norm wolności, 
wyprowadzonych ze współczesnej filvzof.i i wszech» 
władnych wówczas teoryi o prawie natnralnem, 


TEATR „WIELKI“ 


dnia 31 grudnia i 1 stycznia 
o godzinie 3 PO POŁUDNIW 


„EROS i PSYCHE” EEEE 


w 6 obrazach 
Jerzego Żuławskiego. 


| wypowiadanych przez Locke'a w dziele o rzą- 


dzie cywilnym i przez Blackstone'a w analizie 
praw angielskich. Oai to zbudowali teoryę abso- 
lutnych praw osobistych, wynikających z pod- 
miotowych praw jednostki. 

Bezpieczeństwo osobiste, wolność słowa i wła- 
sność, to były absolutne prawa każdego anglika, 
niczem innem nie krępowane, jeno wolnością 
przyrodzoną, pozostałą jednostze po potrącenin 
ograniczeń prawnych na rzecz ogółu. Ale w ĄAu- 
glii prawa te były zabezpieczone całym szere- 
giem <bill of rigts». I zgodnie z tradycyą pra- 
wa wolności w Anglii zasadzają się wyłącznie 
na panowaniu ustawy. Są one prawem w zna- 
czeniu przedmiotowem, nie zaś prawem podmio- 
towem. 

 Wedłng pisarzów angielskich, wolaość 030- 
bista była i jest do dziś dnia w Anglii korrela- 
tem ograniczenia jednostki, jedynie przez kodeka 
prawa dopnszczalnego. 

laączej we Francyi. Zgromadzenie konsiy- 
tucyjne ogłosiło uroczyście ten préjence et gous 
les auspices de I Etrę supreme> szereg myśli fi- 
lozofieznych, które nazwano „deklaracyą praw 
człowieka i obywatela“. Powiedziano tam: <La. 
dzie rodzą się i pozostają równymi wobec pra- 
wa. Różnice społeczne mogą być oparte tylko 
na pożytku ogółu. Celem wszelkiego stowarzy- 
szenia politycznego jest zachowanie praw czło- 
wieka przyrodzonych i nie podlegających prze- 


` dawnieniu. Temi prawami są: wolność, własność, 


bezpieczeństwo i opór przeciwko nciskowi. 

Zasada wszelkiej władzy tkwi z natury rze- 
czy w narodzie. Zadna instytucya, żadna jed- 
nostka nie może sprawować władzy, która nie 
pochodzi wyraźnie od narodu. 

Wolność zasadza się na możuości robienia 
wszystkiego, co nie szkodzi innym; dlatego wy- 
konywanie praw przyrodzonych każdego czło- 
wieka ma tylko te granice, które innym człon- 
kom społeczeństwa zapewniają korzystanie z tych 
samych praw. Granice te mogą być zakreślone 
tylko przez ustawę. Prawo może zakazywać tyl- 
ko czynów szkodliwych dla społeczeństwa. Wszyst- 
ko, co nie jest zakazane przez prawo, nie może 
być wzbronione, i nikt nie może być zmuszony 
do czynienia tego, czego prawo nie nakazuje. 
Prawo jest wyrazem woli powszechnej. Wszyscy 
obywatele mają prawo brać udział w tworzeniu 
go osobiświe lab przez swoich przedstawicieli 
Powinno być jednakowe dla wszystkich, czy gdy 
roztaczą opiekę, czy gdy karze. Wszyscy oby: 
watele równi są wobec prawa, wszyscy mają je- 
dnakowy dostęp do wszelkich godności, miejge 
i urzędów publieznych, zależnie od zdolności 
i bez żadnej innej różnicy, prócz tej, jaką tkwi 
w ich zaletach i uzdolnieniach. 

Zaden człowiek nie może być oskarżony 
aresztowany ani uwięziony, prócz w przypad. 
kach określonych przez prawo i z zachowaniem 
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- 


mana 
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przepisa: ych przez nie form. Ci, którzy podusz- 
czają, wydają lub każą wykonywać rozkazy sa- 
mowolne, mają być ukarani, lecz każdy obywa- 
tel wezwany lub aresztowany w imię prawa po- 
winien natychmiast usłuchać. Opór czyni go 
winnym. Prawo powinno ustanawiać kary tylko 
ua konieczne potrzeby i-nikt nie może być uka- 
rany, inaczej jak na mocy prawa wydanego 
i ogleszonego przed spełnieniem przewinienia 
i legalnie zastosowanego: Ponieważ każdy ctiło- 
wiek uważany jest za niewiunego, dopóki nie 
został za winuego uznany, zatem wszelka suro- 
wość, która w razie konieczności aresztowania 
nie byłaby potrzebna do ujęcia jego osoby, ma 
być surowo karcona. Nikt nie może byćniepoko- 
jony z powodu swych przekonań, nawet religij- 
nych, byleby ich objawianie nie zakłócało po- 
rządku publicznego, prawem ustanowionego. 

Swoboda dzielenia się myślami i przekona- 
niami jest jednem z najcenniejszych praw czło- 
wieka, każdy więc obywatel może mówić, pisać, 
drukować swobodnie z zastrzeżeniem odpowie- 
dzialności za nadażycia tej wolności w przypad- 
kach, prawem przewidzianych. 

Dla zabezpieczenia praw człowieka i oby- 
watela potrzebna jest włedza publiczna. Władza 
ta więc jest ustanowiona dla korzyści wszystkich, 
nie zaś dla prywatnego użytku, tych, komu jest 
powierzona Na utrzymanie władzy publicznej 
i na wydatki administracyjne konieczny jest po- 
datek powszechny, który powinien być rozlożo- 
ny równo pomiędzy wszystkimi obywatelami 
w stosunku dò ich środków. Wazyscy obywate- 
le mają prawo sami lub przez swych przedsta- 
wicieli sprowadzać konieczność podatku powszech- 
nego, zgadzać się na niego dobrowolnie, pilno 
wać sposobu jego użycia, określać jego rodzaj, 
źródła, sposób ściągania i czas trwania. 

Społeczeństwo ma prawo domageć się od 
każdego urzędnika publicznego zdania sprawy 
z jego czynneści. Społeczeństwo, w którem nie 
jest zapewnionem zabezpieczenie praw, ani o- 
kreślony podział władzy, nie posiada konstytu- 
cyi. 

Ponieważ własność jest prawem nietykalnem 
i świętem, nikt nie może być jej pozbawiony, 
chyba, że wymaga tego potrzeba publiczna pra- 
wnie stwierdzona i pod warunkiem sprawiedli- 
wego aprzedniego wynagrodzenia. 

Oto jest cała, dosłownie przytoczona, słynna 
deklaracya praw ©złowieka i obywatela. Spół- 
czesny znakomity znawca prawa publicznego, prof. 
Jerzy Jellinek z Heidelberga, zestawia deklara- 
cyę praw człowieka francuską z młodszym od 
miej o lat 13 amerykańskim «Bill of rights>, wy- 
danym przez stau Wirginia, wykazuje wspólną 
abstrakoyjno0ść obu zasąd, które wskutek tego 
rozmaicie mogą być tłomaczone, jak również pa- 
tos w ich układzie. !) 


Dla nas zasady tej deklaracyi brzmią, jako 
dawno znane prawdy, należące do skarbca pojęć 
konstytucyjnych oalego cywilizowanego świata. 
Nie skąd Ląd bowiem, jak z tego dokumentu 
frapenskiego biorą swój poczętek wszystkie wel- 


1, „Daklaracya praw człowieka i obywatela”. Tto- 


maczenie Żoli Libkind-IFubodzieckiej. Warszawa, 1905 r. 
Por. str, 44 i nast. 
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TREO NELPPEPTLPTOLR PPPOE OPOROPPDOBOEPZOPGODEPTL 


Godło: 


Nad Gangesem. 


— Mów dalej, ukochany, mów. 

— ..Kiedym wyjeżdżał, ziemia majestatycz- 
nym, wprost królewskim ruchem zrzuciła z sie- 
bie plaszez snieżny i poczęła przystrajać się na 
gody wiosenne. 

Więc wykąpała się w 
dach i osuszyła w ciepłych. 
kach. 

W lono swe, dyszące bujnem życiem, wpina- 
fa kwiaty i wonne trawy i upajała się barwami 
ich i zapachem, 

Pod jej rozkosznem tchnieniem zrodziło się 
unóstwo barwnych motyli, które, jak rój żywych 
kwiatow, unosiły się nad nią, trzepocząc skrzy- 
dełkami, a skowronki już pieśń swoją oderwały 
od nieba i niosły ja w dani tej cudnej, czaro- 
wiej ziemi, 


„Ana: 


kryształówych wo- 
miękkich wietrzy- 


ROZWÓJ. — dż dnia 30 grudnia 1905 r. 


= o 


BoE ustawy, przyjęte przez wszystkie kon- 
stytucya Świata. 

Zasady te przeszły do naszej konstytucyi 
Trzeciego maja, do koustytucyi Księstwa War- 
szawskiege i do „zasad konstytuty! Królestwa 
Polskiego*, podpisanych przez cesarza Aleksan 
dra I g» w dniu 25 maja r. 1815 i do konsty- 
tneyi Królestwa Polskiego, ogłoszonej 27 listo- 
pada 1815. z 

Jest tam i wolncść prasy i nienaruszalność 
| własności i nietykalność osobista: „Neminem cap 
tivabimus nisi jure v ctam“ zamienione w za3a- 
dach konstytaucyi Królestwa Polskiego na mniej 
jasne wyrażenie: „Neminem captivari pzrmitfi- 
mus“, 

Dzklaracya praw człowieka wytworzyła w ca- 
łym zakresie prawa pozytywaego nowe pojęcie 
podmiotowych praw członków społeczeństwa, wo- 
bec państwa jako całości. Pojęcie subjektywne, | 
opierające się na filozofii prawa natury. 

Wszakże w deklaracyi praw człowieka były 
jedynie ogólnie wyrażone sentencye prawa publi- 
cznego. Prawnie sformułowane zostały one do- 
piero w konstytocyi francuskiej z 3 września 
1791 r., która ułożyła cały kodeks «droits natu- 
rels et evils> w znaczeniu praw przez kousty- 
tucyę zagwarantowaoych. Pod wpływem usta- 
wodawstwa francuskiego wszystkie konstytncye 
europejskie i eałego świata cywilizowanego włą- 
czyły je potem do swoich zasadniczych praw, 
przyczem sformułowsły prawa wolności obywa: 
telskiej ściśle i opatrzyły je z jednej strony | 
gwarancją- konstytucyjna, zabezpieczającą je 
przeciw naroszenia jch ze strony władz admini- 
stracyjnych państwa, z drugiej strony sankcyą 
karną przeciw przekroczemu ich i wyrsdzania 
swobód w swawolę ze strony samych obywateli. 

Takiemi opatrzone gwarancyami prawo oby- 
watelskie stanowi istotaą część koastytucyi pru- 
skiej z 31 stycznia 1851 r. i konstytneyi at: 
stryackiej z 21 grudnia 1867r. Nawet państwa 
bałk sńskie przejęły te swobody obywatelskio do 
swoith konstytu'yi, idąc 2a wzorem całej Eu- 
topy. 

Pozostała elynie Rvzya i Turcya pozba- 
wione tych praw człowieka i obywatela. 

Manifest z 30 października włożył na rząd 
rosyjski «bowiązek, <ażeby nadać ludn'ś'i pod- 
stawy wolności obywatelskiej-na saaadach rz rze- 
czywistej nietykalności osób, wolności sumienia, 
słowa, zebrań i stowarzyszeń > Niestety, ta 
<niezłemna wola» Monarchy dotychczas w rze- 
czywistości nie zostąła wykonana. 

Ogłuszęnie manifestu o prawach człowieka i 
obywatela było najdonieślejszem wydarzeniem 
w historyi. Niespełnienie jj w rzeozywistóści i 
ociąganie się z wydaniem tymezasowych posta- 
nowień, zobowiązujących władze administracyjne 
do ścisłego przestrzegania wolności osobistych, 
a obywateli do ich nieprzekraczania, wytworzy- 
ło tę atmosferą anarchii, w której w tej chwili 
po upływie dwóch miesięcy od wprowadzenia 
konstytucyi w Rosyi państwo się znajduje. 

Wobec tego musimy domagać się jaknajry- 
chlejszego wydania ustaw o wolności, gdyż 
w nich widzimy przejście z chaosu do pracy 
twórczej. 


A gdy raz, 0 wczesnym poranku, słońce uj- 
rzało ją tak potężnie piękną i npajającą, rzuciło 
jej pod stopy takie mnóstwo złotych, goreją- 


cych promieni, że promienie te przeniknęły ją | 
| kich... 


calą. 
Zadrżała ziemia dresztzem rozkoszy. 
spełnił się cud Zmartwychwstania... 
— Mów dalej, ukochany, mów. 

„Jest drogi ziemi zakątek, gdzie brzozy 
najfkiiwiej szeleszczą, gdzie jarzębina najpiękniej- 
sze ma jagody i czeremchy pachną: najeudniej, 
gdzie jaskółki najufniej wiją swe gniazda i sko- 
wronki najrzewniejsza pieśnią dzwonią. 

Tam, w tym zakątku ziemi jest grób w gra- 
nitowrj skale wykuty, a w grobie tym spoczywa 


- bezwładna postać kobiety. 


Twarz jej jest blada, 
sa jak platki róży białej. 

Więc wydaje się nmarlą. 

Lecz gdy tylko czyje oczy z miłością spocz- 
ną na jej obliczu, alabastrowa twarz jej różowie- 
je, jak gdyby padł na nią pr. mień zorzy poran- 
nej, a serce uderzac poczyna pou czarną szatą. 

Lecz trwa to chwilę tylko. 

I znowu jakas moc nadzwyczajna pogrąża ją 
w martwolę... 

A były tam przy tym grobie i bogate gir- 


jak alabaster, a usta 


| 
; 
| 
| 


| 


| 
| 
| 
| 


JR 289 


zwa 


L2/ 
„ SOKÓŁ". 

W środę o gndz. 7 i pół wieczorem w sal 
Towarzystwa wioślarskiego odbyło się zebrani: 
przedwstępne dla naradzenia się nad organizacyę 
Gniazda* sokolego w Warszawie. 

Na zebranie przybyło okolo 500 osób z róż- 
nych sfer. 
Po zagajeniu zebrania przez p. R. Niewia- 
domskicgo, na przewodniczącego zostal jednogło- 
snie wybrany p. Kobyłecki, prezes "ow. wioślar- 
skiego, który zaprosil na asesorów pp. Jabłczyń- 
skiego (przedst. cyklistów), R. Niewiadomskiego, 
W. Pievhowskiego i d-ra Skowrońskiego, a na se- 
kretarza p: Dziaga. 

Przed PARA zostal wygłoszony obszerny 
referat o rozwoju, zasadach i celach sokojstwa 
polskiego, poczem odczytano statut wzorowy pol- 
skiego Towarzystwa pimnastyeziego „Sokół”. 

Po wysłuchaniu statutu, przyjęto jednomyś!- 
nie następujące wnioski, złożone przez jednego 
z „druhów. 

1) Uznając konieczność zupełnej Jjednolitosci 
polskich Towarzystw sokolich, przyjmujemy, jako 
podstawę ogólną, wzorowy statut polskiego To- 
warzystwa gimnastycznego „sokół wypracowa- 
ny przez związek polskich Towarzystw sokolich 
w Galicji. 

2) Zgodnie z zasadami , Sokola* galicyjskie- 
do i wielkopolskiego, „Sokól” warszawski będzie 


| dążył do trzech celów, dla wytworzenia Sród 
czgońków „Sokola“ i śród społeczeństwa: 1) dir- 
cha męskiej dzielności, 2) karności i 3) łącz- 
ności. 


5) W myst hasła łączności powszechnej, „So- 

kół“ musi być organizacyą jaknajszerszą i szeze- 
rze demokratyczną. 
7 4) „5okół* musi być organizacyą wybitnie 
narodową, zarazem jednak wszelka polityka mů- 
si być z „Sokota“ wyklaczoną. „Sokół* nie może 
stać się terenem walki politycznej i partyjnej. 

„(niazdo* sokole, na którego posiedzenie 
przedwstępne zostali zaproszeni przedstawiciele 
wszystkich towarzystw sportowych, istniejących 
w Warszawie, zaakcentowało silnie swą bezpar- 
tyjność i swą dążność do wyłączenia ze swej 
działalności - polityki, ła której terenem Winny 

jużyce"inne stowarzyszenia, przez jednogłośne 

przyjęcie wyżej wzmiankowanych wniosków, zas 
przez zaproszenie członków inńych organizazyi 
sportowych — swą chęć połączenia w jednolitą 
całość wszystkich, dążących do rozwoju swych 
sił fizycznych. 

Organiznjace się „Gniazdo“ sokole działalnś: 
swą, odrazu rozpoczęło na gruncie praktyczny 
Pasiada ono już 3,000 rub. na koszta wynajmu 
sal gimnastycznych, (Czlonkowie jego mogą sie 
już ćwiczyć u eyklistów na Dynmasach w ponic- 
działki i czwartki, pomiędzy godz. 6 a 10 i pól 
wieczorem, 

Po informacye należy zgłaszać się do kan- 
celaryi Tow. wioślarskiego pomiędzy godz. 7 a 8 
wieczorem, które udzielać będą czlonkowie tym- 
czasowej komisyi organizacyjnej. 

Na zebraniu byl obecny przedstawiciel wła- 
My policyjnej, 
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landy z najwyszukańszych kwiatów, powiązane 
wspaniałemi, złocistemi pasami i były tam scież- 
ki wysypane — jak żwirem — drogocennemi ka- 
mieniami i były tam strumienie krwi i lez gorz- 

Lecz martwa postać kobiety leżala wciąż 
nieruchoma. 

Aż przyszło razu jednego chłopię jasnówła- 
se, bose, w grubej koszulinie i przyniosło bukie- 
cik błękiinych kwiatów Inu i położyło go na 
piersiach martwej kobiety. Potem swe dziecięce, 
niewinne usta przytuliło do jej obezwładnionych, 
jak lód zimnych rąk i poczęło prosić: 

— Przebudź się... 0, Pani! 

A w tej chwili 1 makolągwy i jaskółki isko- 
wronki podchwyciły z ust dziecka: 

— Przebudź się... 0, Pani! 

A ptakom znów zawtórowały dzwonki leśne, 
pachnące zioła pól i kłosy żytnie: 

— Przebudź się... 0, Pani! 

I spelnił się cud Zmartwychwstania. 

— Mów dalej ukochany, mów.. 

Lecz słychać było tylko cichy i uroczysty 
szmer świętych wód Gangesu... 


KONIEC. 
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Było to 29 grudnia 1655 roku. Mróz silny 
ściął ziemię, przysypaną śniegiem. Sanna usłala 
się wyborna, gdzie niegdzie tylko armaty szwedz- 
kie popsuły gościńce, czyniąc liczne wyboje. 

Szwed zagarnął kraj cały i w Polsce gospo- 
darował jak u siebie.. Bo i dlaczegóż gospoda- 
rować nie miał? Sami polacy wezwali go, jako | 
walecznego człowieka i dobrego żołnierza. Lepiej | 
przecież bitnego mieć króla, aniżeli bez energii. | 
Ale ten nowy władca, zagarnąwszy kraj, mnie- 
mał się być jego zdobywcą, praw szanować nie 
chcial i nie chciał ich zaprzysiądz. 

I po cóż miał to robić? Wszak 
itak przeszedł już Polskę od pół- 
nocy do południa, od wschodu do 
zachodu. Jego żołnierze hulali 
wszędzie, a kościoły i klasztory 
zamieniali na koszary. I wszyst- 
ko im ulegało. 

Jedna Jasna Góra bronila się 
przed najeźdzcą! 

Wieści od cudownego kla- 
sztoru biegły w świat szeroki. 
Od strzechy do strzechy rozno- 
szon0 nowinę, że przeor Kor- 
decki świętego klasztoru nie od- 
dał szwedom. 


Niedaleko Poznania leżało 
miasteczko Babi-most, siedlisko 


starostwa babimojskiego, którem 
rządził Krzysztof Zegocki. Wieść 
ia trafiła i do starostwa. Usły- 
szawszy ją Zegocki, porwał się 
do miecza i pierwszy jął nawo- 
ływać, aby opamiętali się inni 
i nie słuchali chytrych obietnic 
Karola Gustawa. 

Na hasła te, na odgłos dzwo- 
nu częstochowskiego i waleczne- 
go ks. Kordeckiego ożył naród, 
jakby z uśpienia!  Hetmanowie 
Rewera Potocki i Stanisław Lanc- 
koroński opuścili obozy szwedz- 
kie, a za nimi pociągnął tłum 
szlachty, aby stawić silny opór 
najeźdzcom. 


Gromady ludu po ubitych 
drogach w mroźną noe spieszą 


się ku Tyszoweom, położonym 

w województwie Bełskiem, hen za Zamościem. 
Opuszczają Hrubieszów i posuwają się szybko 
gościńcem, przy brzegach zamarzłej Huczawy 
biegnącym. 

Już z daleka widać wieże kościoła parafial- | 
nego i baniaste kopuły cerkiewki.. Świt grudnio- 
wy opieszale rozsiewa światło... 

Na gościńcu słychać tentent koni, słabe syl- 
wetki zarysowują się na tle śnieżnego pola... 
Zbliża się długi orszak ludzi. Sierść na koniach 
pokryta białym szronem, wąsiska u je źdźców 
obmarzłe, policzki czerwienią się — jakby pro- 
porce... 

— Dokąd ci ludzie spieszą? 

— Na konfederacyę... Chcą ustanowić zwią- 
zek przeciwko szwedom... | 

I oto widzimy tu walne zebranie, głosnją 
wszyscy, obierają wodzów i postanawiają bronić 
zagrożonej ojczyzny, 

Związek ten nazwany został Tyszowiecką 
konfederacyą. Zdecydowano tu, aby wszczęte 
kwestye rozstrzygać większością głosów, a tym, 
którzy chwycą za broń przeciwko nieprzyjacielo- 
wi, obiecano nadać najobszerniejsze prawa. 

1 Litwa połączyła się z tym związkiem. 

Wsród różnych wodzów był jeden, na które 
go naród zwrócił baczną uwagę. Tym wodzem był 
stefan Czarniecki. 

On na swoim białym koniku pędził ze wscho- 
du na północ, z zachodu na południe, niepokojąc 
bezustannie wojska szwedzkie, które opierały się 
mu, zyskując coraz to nowych sojuszników, to 
w Rakoczym, eo zajął Warszawę, to z wojskami 
moskiewskiemi, to wreszcie z Chmielnickim i księ- 
ciem hołdowniczym pruskim, który teraz zdrajcą 
się okazał... 

Praca Czarnieckiego była ciężka i nużąca; 
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coraz nowi sprzymierzeńcy przybywali Karolowi 
Gustawowi, a Czarnieckiemu nikt nie szedł z po- 
mocą... 

Ale oto dnia jednego tlumy chłopów porwa- 
ly za chorągiew, zwłaszcza w stronach krakow- 
skich i ruszyly na szweda. Za krakowiakami 
sypnęli górale z Karpat. Gorąco się zrobiło 
szwedom, nie pomogli sojusznicy, Ojczyzna oca- 
lała. 

Król Jan Kazimierz, wygnany z kraju, po- 
wracał do niego i vrzysięgał Królowej Polski 
Najświętszej Maryi Pannie QCzęstochewskiej, że 
lud od nies rawiedliwych ciężarów uwolni! 


JAN KAZIMIERZ, KRÓL POLSKI. 


ZYGZAKI. 


„Wauk* pisze: 

Rewolucya szybko tworzy sobie u nas swoją 
literaturę. Naturalna to rzecz w epoce panowa- 
nia bibuly. Posiadamy już całą antologię poezyi 
i cały potop prozy rewolucyjnej. A to dopiero 
początek. To dopiero pierwsze zrywanie się do 
lotów. Po formie samej to widać: poeci piszą 
ody, prozaicy artykuły. 

Nie potrzebuję chyba dodawać, że ten po- 
czątez jest obiecujący. 

Naprzykład „Młodość*. Jestto nowy <tygo- 
dnik społeczny, naukowy i literacki», który 
w pierwszym numerze wystąpił z całym szere- 
giem nazwisk, od mniej, albo więcej dawnego 
czasu znanych publicznosci, Widzimy więc, że 
nie jest to zwykła i prosta mlodość, wiosna ży- 
cia i kwiat uczuć, ale „Młodusć*— przez duże em 
i w cudzysłowie... y 

Zaczyna ten szereg zasłużone nazwisko Bo- 
lesława Prusa, który na łamach „„Młodości* daje 
młodości przestrogę, na długich i ciężkich do- 
świadczeniach opartą. Jest to apostrofa do tych, 
którzy wzywają do „mierzenia sił na zamiary” 
i z pogardą wyrażają się „o mędrca szkiełku 
i oku”. i 

„(o się zaś tyczy „mierzenia sił na zamiary”, 
wystarczy zacytowanie jednego, ale niepokonane- 
go faktu. Wszakże w ostatniej wojnie Rosya 
„mierzyła siły na zamiary , a Japonia — „zamiary 
na siły... 

A co się tyczy „szkiełka i oka — Prus mó- 
wi: „„Szanuj oko i szkiełko mędrców , jaknaj- 
częściej posługuj się „cyrklem, wagą i miarą , 
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a nadewszystko—-zanim „,poruszysz z posad zie- 
mię, jaknajstaranniej zbadaj nietylko swoje „siły 
w stosunku do zamiarów , ale i swoje środki 
wykonawcze i okolicznosci spółczesne twoim 
działaniom . 

I ten artykul kończą słowa wymowne: 

„Wasi poprzednicy nie mniejszą od was mieli 
wiarę, zapał, odwagę, a mimo to — ..jak bańki 
porozbijali się o szmat głazu... Jedynym zaś ich 
grzechem było to, że na wybuch swego zapału 
i cheenia — wybrali niewłaściwa porę!” 


Język polski w sądzie. 


W dniu 9 listopada r. b. w 3 m departa- 
mencie kryminalnym Izby sądowej warszawskiej 
adwokat przysięgły H. w obronie oskarżonego 
przemawiał po polsku. Gdy prezydujscy wyra- 
ził zdziwienie, dlaczego obrońca nie mówi po ro: 
syjskn, tenże w odpowiedzi powołał się na Naj- 
wyższy manifest z dnia 30-go października. 

Prokurator złożył w tym przedmiocie raport 
do prezesa sądu okręgowego. 

Sąd okręgowy, jako zastępujący z mocy 
przepisów obowiązujących Radę obrończą, rozpa- 
trywał tę sprawę na posiedzeniu ekonomicznem, 
odbytem dnia 8 go grudnia r. b. w komplecie 
następującym: prezes — Gwajta, wiceprezesowie: 
Ellenbogen, Winogradskij, Wechtersztejn, Podgo- 
reckij, Rożdiestwienskij i Kniaziew; członkowie 
sądu: von Brewern, Kriżanowskij i Kebiediew. 
Prokurator: I I Nienarokomow. 

Sąd w powyższym komplecie, uzasadniając 
przytoćzoną niżej decyzyę, wyraził, między inne- 
mi, taki motyw: i 

„Z mocy 464 art. organizacyi sądowej, po- 
stępowaniesądowe w warszawskim okręgu sądo- 
wym odbywa się w języku rosyjskim, a więc 
zdwokat przysięgły Horodyński nie miał żadne- 
go prawa wygłaszać obrony w języku polskim, 
na propozycyą zaś prezydującego, aby przema- 
wiał po rozyjsku, nie miał prawa twierdzić, po- 
wołojąc się na Najwyższy manifest z dnia 30 go 
października, że mu wolno bronić klienta 
w swoim ojczystym języku, albowiem powołany 
manifest nie znosi artykułu 464, a jedynie wska- 
zane są w tym manifeście pewne zasady, które 
będą stanowiły podstawę do przepisów prawo- 
dawczych, jakie mają być wydane w przyszłości 
(„w buduszczem*), zabezpieczających wolność 
obywatelską (<graźdansknju swobodu»). 

Decyzya sądu, wydana na zasadzie art. 367 
i 378 organizacyi sad., zgodnie z wnioskiem pro- 
kuratora, brzmi: „Wyjaśnić adwokatowi przy- 
sięgłemu nieprawidłowość jego działalności, nie 
wszczynając przeciwko niemu sprawy dyscypli- 
narnej*, 


A WARSZAWY. 
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W kasie wymiany banku Państwa gro- 
madzą się masy publiczności z żądaniem wy- 
miany banknotów papierowych na złoto. Zna- 
leżli się ruchomi bankierzy, którzy ta sali pro- 
wadzą wymianę i pobiera;ą po 1 kop. od rubla 
za zmianę. 

Ogród Saski został zamknięty w środę 
o godz. 2 popołudniu. 

Od strony ul. Królewskiej a wejścia żołnie - 
rze strzegą słupów telegraficznych. 

W środę około godz. 2 po południu zą- 
vrees PRE we wszystkich bau- 
ach warszawskich prywatnych i większych do- 
mach bankierskich. z» 4 "YA 
k Aresztowani zostali pp. Konstanty B'o- 
dzki, Jerzy i Jadwiga Heryngowie, inżynier Mi- 
chał Poreświet-Sołtan, dr. Zygmunt Radliński 
Brzeziński, urzędnik kolei wiedeńskiej Włady” 
sław Tarnowski. 

— Z ulic śródmieścia zdjęte zostały poste- 
runki wojskowe, natomiast powiększono liczbę 
patroli pieszych i konnych. 

Około godziny 9 wieczorem na ulicach pa- 
nują pustki. 

— Btróże otrzymali rozkaz, ażeby bramy 
domów z wyjątkiem furtek były zamknięte. Wy- 
pełnieniem tego polecenia zajmują się żołnierze, 

—  Kolporterom pism żołnierze w środę 
konfiskowali gazety. Na stacyi Warazawa-Brze- 


— 
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ska skrnfiskowsno wszystkie gazety polskie 
1 rosyjskie. 


(Telefonem). 


W dniu wczorajszym przedstawiciele skraj- 
nych partyi, podtrzymujący strejk powazechny, 
zażądali od redskcyj pism miejscowych zaprze- 
stawia pracy. Żaden z dzienników miejscowych 
wieczornych nie wyszedł wczoraj. 

Dziś wszystkie pisma warszawskie wyjdą. 


+ 


Strejk powszechny trwa w dalszym ciągu. 
Wszystkie sklepy były wczoraj pozamykane. 
Opierający się żądaniom rewolucyonistów wła- 
ścieiele sklepów ponieśli straty, gdyż powybi- 
jano im szyby i pomiszczono w niektórych miej- 
Beach wystawy sklepowe. 

z 


Na niektórych ulicach, jak ma Lesznie, 
Dzielnej, Dzikiej i t. d. rewolucyoniści pousta- 
wiuli barykady. Usuwało je wezwane przez po- 
licyę. wojsko, 

Wobec strzałów rewolwerowycb, jakie pa 
daly z poza barykad, wojsko dawało salwy ka- 
rabinowe. Są zabici i ranni. Liczba jednych 
i dragich dotąd nie jest ściśle określona. 


* 


Na ulicach ruch słaby. Większość miesz- 
ksńców cbawia się wychodzić z domów. 
k 


Dziś rano o godzinie 9:ej min. 20 wysłano 
z Warszawy pociąg do Aleksandrowa, lecz na 
14 wiorście był zatrzymany, wskntek nszkodze- 
mia toru dynamitem. Pociąg pośpieszny Xe 5 do 
Granicy nie był wysłany, pomimo przygotowa- 
nia. Pod Piotrkowem wysadzono tor dynamitem. 
Z dworca kolei warazawsko-brzeskiej i war- 
szawsko-kowelskiej wysłano po jednym pociagu. 
* 


Warszawski zarząd wojskowy został zawia- 
domiony o potrzebie wysłania do Moskwy wojsk 
z okręgu warszawskiego. 

4. 

Dziś nie pozwolono pracować w magistracie, 
urzędników rozpędzono. 

W odległych dzielnicach miasta ustawione 
były barykady, które wojsko rozrzneiło. 

W śródmicścio sklepy otwarte; tramwaje nie 
kursują; dorożki krążą po mieście; fabryki strej- 
kują. 

Dyś rano wyszedł tylko „Kuryer Polski“, 
inne pisma nie wyszły. 

* 


„Nowoje Wremia* komunikuje, że rewolucya 
w Moskwie złamana, że sklepy i niektóre banki 
otwarte; <Mołwa» zaś donosi, że rowolucya trwa 
dalej. Bardzo dużo mieszkańców ucieka z Mo- 
skwy. Dytuacya bardzo naprężuna. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Nowy Rok.—Towarzystwo krzewienia oświaty.— Macierz 
szkolna. —Związki zawodowe. —Pogotowie.—Towarzystwo 
teatralne I teatr. 


Jatro 6 półuocy rok 1905 przejdzie do hi- 
story z obfitym bagażem wypadzów i zdarzeń 
dziejowej doniosłości. Prawdopodobnie stanowić 
on będzie początek nowego okresu w historyi 
świata, gdyż przeobrażenia ustroju państwowego 
w tak olbrzymiem państwie, jak Rosya, nie po- 
zostanie baz wpływa na politykę waszechświa- 
tową. 
Rok 1905 stanie przed sądem historyi, obar- 
czony ciężarem wypadków, nadających nowy 
bieg życiu politycznemu i społecznemu narodów, 
ale mie stanie, jako winowajca, lecz prędzej ja- 
ko tryumfator, gdyż posunął on naprzód wska- 
zówkę na zegarze wieków, wskazującą na ciągły 
postęp społeczeństw do zdemokratyzowania praw 
człowieka, ogłoszonych i wcielonych w życie 
przez wielką rewolucyę francuską, ale nie dla 
wszystkich klas ladu, bo do dziś daia w wielu 
państwach klasa roboczą wyklucz'na jest pra- 
wia od ndziału w ich życiu konstytucyjuem, Zao- 
strzył un przytem walkę pcmiędzy kapitałom a 
pracą, której wyuikiem będzie nowe uregulowa- 
wie stosunków między temi dwoma czynnikami, 
wrogiemi sobie, a jednak wzajemnie się uzupeł- 
niającemi i zależucmi od siebie, 

Dla życia ekcnomieznego naszego kraju rok 
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KALENDARZYK TERHIROWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Ludomiła. 
tro Lassota. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowską 
nr. 16 Otwaria od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czoram. 

TEATR VICTORIA. W niedzielę i ponie- 
działek po cenach zniżonych „Powrót posła,” kome« 
dya Niemcewicza. Początek u godz. 8 wieczorem. 

TEATR WIELKI W niedzielę i ponin- 
działek „Eros i Psyche,* powieść sceniczna w 6 
obrazach Żuławskiego. Początek o godzinie 3 i pół po 


KRONIKA, 


V Z kolei. Doia 27 b. m. minister komani- 
kacyi inżynier Niemieszajew rozesłał okólnik na 


Ju- 


wszystkie drogi żelazne, w którym zaznacza, że , 


wszelkie stowarzyszenia i organizacyę na kole- 
jach zostaly rozwiązane. 

Na mocy powyższego, dyrektorzy tutejszych 
kolei wydali następujące rozporządzenie: 

„W wykonaniu okólaika p. ministra komu- 
nikacyi, ogłoszonego duia 27 b. m za ur. 9492, 
zawiadamiam wszystkich pracowników na po- 
wierzonej mi drodze, że zabronionem jest nale- 


żenie do organizacyi, wynikłych z postanowie- | 


nia byłego zjazdu delegatów kas emerytalnych, 
który się odbył w Petersburga, a który przy- 
właszczył sobie tytuł związku d.legatów. Za- 
bronioao uczestnictwa i w innycb organizacyach, 
nie zatwierdzonych przez rząd. Wszystkie te 
organizacys nis zgadzają się z ustrojem slużby 
dróg żelaznych i dlatego pracownicy kolejowi, 
którzy będą należeć do podobnego rodzaju or- 
ganizacyj, lub będą mieli z nią jakąkolwiek 
styczność, zostaną uwolnieni ze służby.* 

Wobec tego okólnika, większość pracowni- 
ków, być może, że niechętnie, lecz stanowczo u- 


nika jakiejkolwiek łączności z powstalemi związ- 


to zapowiedziane ogólne bezro- 


kami i dlatego 
swej straciło 


bocie ma kolejach w orgsnmizacyj 


na sile, jaką miało podczas strejkn listopado- , 
wego. | 
Na kolei warszawsko-wiedeńskiej służba 


chee pracować, a tylko z przyczyn niezależnych | 


od miej, nie może przywrócić prawidłowego ru- 
chu pociągów. 

Wszelako, pomimo gróźb, rzucania kamienia- 
mi, strzelania, pociągi karsowały i dopiero gdy 
tory pomiędzy, Skierniewicami a Warszawą zo- 
stały uszkodzone, ruch został wstrzymany. 

Niezależnie od tego, wszystkie pociągi, ja- 
kie znajdowały się w stronie Granicy i Sosowca, 
były doprowadzone do Skierniewic. 

Wczoraj po południu wysłano z Warszawy 
pociąg pośpieszny JM 5, lecz mie doszedł on do 
Skierniewie, jak również i pociąg X: 19. 


1905 byl rokiem ciężkim ze względu na nieby- 
wałe przesilenie ekonomiczne, skutkiem wojny i 
zaburzeń rewolucyjnych. Zwłaszeza te ostatnie 
sparaliżowały cała nasze życie ekonomiczne, 
podcięły młody nasz przemysł 

Po powrocie do stosunków normalaych, po- 
trzeba będzie dożo wysiłków, energii i olbrzy- 
miej pracy twórczej, aby te rany zagoić i stra- 
ty powetować z nawiąvką. Nie należy przecież 
upadać na duchu. Naród nasz posiada niespo- 
żyto siły; zmienione warunki bytu politycznego, 
które niewątpliwie będą ostatecznym wynikiem 
dzisiejszego rnchu wolnościowego. pracę ałatwia, 
ale potrzeba w daiach tych ciężkich prób za- 
chować równowagę umysłu, bart dneha, trzeć- 
wość poglądów i nie marnować Bił społecznych 
Lapróżne. 

Zora swobód obywatelskich, co zabłysła 
nad krajem ma poezątku roku 1905, jeszeze nie 
zagasła nə dobre. Żarzy aię ona, stabam wpraw- 
dzie światełkiem, ale się żarzy i obiecuje roz- 
palić się jasnym płomieniem, gdy krwawe dai 
przemiuą 

Że naród nasz, pomimo całego zamęlu pò- 
jęć, chaosu walk partyjnych, zaciekłości stron- 
nictw, wiedziony instynktem zashowawczym, po- 
jął, jak wielkie wobee przyszłych pokoleń ciąży 
Ba nm zadanie, jak olbrzymia w najbliższej 
przyszłcśji oczekuja go praca, dowodem ta dzia- 
laloość gorączkowa, z jaką rozwija się jego ży- 
cie publiczae, korzystając z każdej swobodniej- 
szej chwili, z każdego rozlażnienia krępujących 


' je więzów. 
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Wobec takiej sytuacyi ruch na kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej czasowo został wstrzymany, 
0 czem stacya Koluszki kolei Fabryczno łódzkiej 
w nocy dzisiejszej zawiadomiła stacyę Łódź, nad- 
mieniając, iż wysyłanie pociągów z Łodzi jest 
bezcelowe. 

Pomimo takiego oświadczenia, zarząd kołei 
Fabryczno łódzkiej polecił, aby pociągi osobowe 
kursowały bez przerwy. Na zasadzie powyższego 
rozporządzenia, w nocy odszedł pociąg osobowy 
z 2 pasażerami i rano o godz. 7 m. 10 z 7 pa- 
sążerami. 

Do obecnej chwili wszystkie towary, jakie 
znajdowały się w Koloszkach dla Łodzi, zostały 
dostawione. 

Na kolei kaliskiej pociągi MAŁ 23 i 24 kur- 
sują bez przerwy pomiędzy Ładuą a Kaliszem. 
Cə zaś do pociagów, kursujących pomiędzy War- 
szawą a Kaliszem, nie są one w ruchu, gdyż nie 
wyslano ich od strony Warszawy. 

* 


O godzinie ll'ej rano z Koluszek dauo zn é, 
że o godzinie 8-ej minut 15 rano ze stacyi War- 
szawa odszedł pociąg mr. 15 i od tej pory jest 
przywrócony ruch normalny. 

Pomiędzy Warszawą i Pruszkowem knraują 
pociagi po jednym torze. j 

Kasy biletowa na kolei Fabryczne łódzkiej 
sprzedają bilety tylko do stacyi Warszawa, dla- 
tego iż do tej pory niewiadomo o rucha na k3- 
lejach położonych poza Wisłą. 

Pociąg nr. 49, który wyszedł w nocy ze 
Skarżyska, został zatrzymany pod Niekłaniem 

V Napad Wezoraj po poładniu, przy ul. Ra 
skiej na mieszkanie robotnika napadio kilka ln- 
dzi, wskutek czego wywiązała się walka, tem 
więcej, że napudniętemn pośpieszono % pomocą. 
Napastnicy, widząc przewagę, ratowali się nucie: 
czką, lecz dwóch z nich zdołano zatrzymać, któ 
rzy jednakże odbici zostali przez przybytych to- 
wsarzyszów. 

Całe to zajście, jak nas poinformowano, wy- 
wołane było jedynie z różnicy przekonań poli- 
tycznych. 

Jest to fakt nader smutny. W chwili, gdy 
wszystkich wiążą wspólne interesy i wszyscy dą - 
ią do jednego celu wolności, nie umiemy usza: 
mować cudzych przekonań. 

Wolnoćć nie znosi gwalto, bez względu kto 
go wywiera i tam się kończy, gdzie się zaczyna 
krzywda cudza. 

Powinni otem pamiętzć wszyscy, dobijający 
się o wclaość. 

Sąd konkursowy. Wypadki polityczne, roz- 
grywające się w raszym krajo, utrudniały wiel- 
ce pracę sądu konkursowego Towarzystwa te- 


' atralnego. Obecnie wszelako sąd ten rozpoczyna 
į ponownie pracę ze zdwojoną energią, aby zgo- 


dnie z ogłoszonemi warunkami rozstrzygnięcie 
koukursn nastąpiło w terminie oznaczonym t. j. 
w dniu 1 marca r. p. Wiadomości © postępie 


Najwymowniejszym zaś dowodem, jak przy- 
tem rozumie on swoje potrzeby, jest owa Żywio- 
łowa siła, z jaką organizuje się kraj caly do 
najszlachetniejszej z walk, do walki z ana|faba- 
tyzmem. Macierz szkolna powstaje jak Feniks 
z popiołów, aby kraj cały pokryć siecią szkół 
ludowych i wogóle całe szkolnictwo polskie ująć 
w systematyczny program, zgoduy z duchem cza- 
su 1 potrzebami naszego naroda. Wspaniała ta 
iustytacya, której Czechy zawdzięszają tak wie- 
le, która w Galicyi z takiem powodzeniem pra 
caje nad oświatą ludową, znalazła oddźwięk wa 
wszystkich sercach polskich. Ofarność ma jej 
cele nie płynie być może tak szerokiem kory- 
tam, jakby tego życzyć sobie należało, ule czasy 
ciętkie, potrzeb dokoła mnóstwo, a miły płatui- 
cza dość słabe. Skoro jednak czasy 8 g poprawią, 
nie wątpimy ani na chwilę, że Macierz Szkolna 
u nas stanie się benjaminkiem społaczeńatwa i 
znajdzie tak szerokie poparcie ogóła, iż baz trn- 
du spełni w całości zadanie, które sobie zakre- 
glita. Tymczasem zgromadzi tyle, że z powodze- 
niem zacząć będzie mogla dobroc:ynną swą dzia- 
ła]ność. 

I Łódź nie pozostała w tyle, a nawet uprze- 
dziła Warszawę, zakładając Towarzystwo krze- 
wienia oświaty, którego sekcya analfahstów go - 
rączkową rozwija działalneść. Pożądan m jesi 
przecież, aby w pracy tej mniej czasu tracano 
i aby pośród członków, zwłaszcza pośrew- 
nych sobie instytucyi panowały łączność i har- 
monia. 

Krzewienie oświaty, w sraju tak bogatym 
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prec sądu konkursowego i wykaz sztuk zaleco- 
nych do grania pomieszczony będzie w <R'z- 
woju». 


E „Liry”. Jotrzejsza <wieczornica sylwa- 
Btrowska» w „Lirze* rozpocznie się o godzinie 
8'/, wieczorem. Na program muzyczny składają 
się kolendy i pieśni chóralne, solo na wiolon- 
ezeli, solo — Śpiew, duet, solo — fortepian i de- 
klamacya. Następnie odbędzie się wspólna wie- 
czerza i powitanie Nowego Roku 

yZ miasta. Wczoraj o godz. Ti pół wieczorem, 
na rogu ulic Andrzeja i Lipowej Jan Bulehin, kozak, 
lat 25, został z rewolweru postrzelony. Zawezwżny le- 
kars Pogotowia ramy opatrzył i odwiózł go do szpitala 
Czerwonego Krzyża, gdzie zaraz zmarł. 


Z ostatniej chwili. 


Dziś około godz. 12-ej w południe oficer 
Łsabedienko dał rozkaz strzelania do rekrutów, 
znajdujących się w koszarach przy ul. Ekate- 
rynburskiej. Kula karabinowa ugodziła 21-le- 
tuiego Rudolfa Arndta, przebiła mu głowę a na- 
stępnie utkwła w suficie. Rannego w stanie 
bezasdziejnym Pogotowie odwiozło do sapitala 
małżonków Poznańskich. 

Rozkaz strzelania przez cficera Labedienko 
dany był, jak się dowiadujemy, skutkiem tego, 
2e rekruci otworzyli okno, przez które chcieli 
wyjrzyć. 


TELEGRAMY 


Agencyi urzędowych. 


Petersburg, 29 gradnia. (P.). Według pogło- 
ack ministrem sprawiedliwości ma być miano- 
wany radca lajny Akimow. 

W niedalekiej przyszłości w  ministeryum 
oświaty ma być rozszerzona  kompetencya 
ziemstw w sprawie szkolnej. Ziemstwa mają 
otrzymać pozwolenie na organizacyę nietylko 
gzkół jednoklasowych z kursem trzechletnim, ale 
i dwuklasewych kursem pięcioletnim. Do rad 
szkolnych mają być wprowadzeni nowi przed- 
stawiciele ziemstw. Dalsze rozszerzenie kompe- 
iencyi ziemstw w sprawach szkolnych zostanie 
przedstawione do rozpatrzenia Dumie peństwowej. 


Petersburg, 29 grudnia. Rada miejska po- 
stanowiła do kierownictwa w wyborach do Da- 
my państwowej wybrać do każdej z 12 tu przy- 
eziych komisyi wyborczych po 10 członków, uło - 
żyć dla mich krótką instrukeyę ogólną dla wszy- 
stkich komisyi, rozlepić na ulicach miasta w 
mnóstwie egzemplarzy popularne wyjaśnienie 
istoty prawa o wyborach 1 prawa uczestniczenia 
w reprezentacyi. 

Petersburg, 29 grudnia. (P.) Według projektu 
kemisyi uniwersyteckiej, uniwersytety mają pod- 
żak bezpośrednio centralnemu zarządowi mini- 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 30 grudnia 1905 r. 
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tylko część ludności wzniosła się ma poziom wyż- 
szego wykształcenia i zamiłowanie do czytania 
dzieł naukowych, tak słabo jest rozwinięte, —to 
praca niesłychanie doniosła, bogata w następ- 
stwa, najskateczniej zdolna odrodzić kraj zgnę- 
biony i zapewnić mu świetną przyszłość. Jeżeli 
dodamy do tego związki zawodowe, powstające 
również z żywiołową siłą, oraz towarzystwo gim- 
nastyczae „Sokołów *—przyznać musimy, że bo- 


sterynm. Najważniejsze sprawy życia uniwersy: i 
tetów mają byc rozstrzygane przez rady uni- 
wersyteckie. Rektor, wicerektor i dziekani będą 
wybierani na dwa lata. Do uniwersytetów jaku 
studenci mają być przyjmowane osoby pł:! obo- 
jej z wyksztalceniem średniem, oraz znajomością 
języka łacińskiego w zakresie, oznaczonym przez 
odpowiednie fakultety, 


Moskwa 30 grudnia, (P) Przybyły do Mo- 
skwy oddziały wojsk: pułk konnej gwardyi, od- 
dział artyleryi gwardyi, pułx ładoszi i batalion 
kolejowy. 

Etaty tolicyi miejskiej powiększone z 400 
do 600, etat stróżów nocuych do 2000  Niektó- 
re instytucye miejskie przystąpiły do pracy. 

Dziś na Brornaj, Arbacie i Dłgorakowskiej 
rozrzucano barykaiy przez właścicieli domów. 
Strzały było słychać tylko w cyrkula sreteńskim, 
gdzie rewo!uzycn'śsi cheeli nipaść ra cyrkuł 
policyjny. W okolicach alicy D.łg rakowskiej, 
gdzie wzniesiono najsilniejsze barykady, skut- 
kiem spustoszenia, większość mieszkańców roz- 
biegła się, kilka domów spalono. Pogromcy 
rozgrabili pozostawione bez dozoru mieszkania. 
W jednym z cyrkułów, w dzielaicy suszczew- 
skiej, rewolucyoniści zabili trzech rewirowych i 
kilka policyantów. 

Dnia 27 grudnia artylerya ostrzeliwała szko- 
łę handlowa, Duia zaś 25 drukarnia Sytina i 
Kusznarewa ocalały. 


R DZY W ZE 


skiej Perowo-Luberzj. Stacya kolei kazańskie, 
w Moskwie zajęta przez pułk siemiono wski. 

Sosnowiec, 29 grudnia. (P.). Kolej warszaw- 
sko-wiedeńska zawtrejkowała. Urządzoao kilka 
zamachów dynamitowycb na pociągi osobowe, 
wypadków z lndźmi nie było. Strejkujący rzu- 
csją kum eniami na maszynistów p'zzniegają- 
cych poeagów. 

Brześć Litewski, 29 grudnia. (P.) Szlepy 
otwarie  Dorożkarze wyjechali. Aresztowania 
agiiatorów trwają w dalszym ciągu. 


Jarosławl, 29 grudnia. (P.). Ustanowiono 
osobową a w ezęści i towarową komnuuikacyę 
z Kostromą, Aleksandrowskiem i Rybińszim. 

Kijów, 29 gradnia. (P.) Na kolejach polu- 
dniowo zachodnich rach pasażerski przywrócono. 
Nie przybył tylko knryer z Warszawy. Rach to- 
warowy wraca. W tych dniach wyjdzie gazeta 
<Swoboduaja Rosja» pod redakcyą dyrektora 
miejscowego oddziału południowo rosyjskiezo ban- 
ku handlowego O iorezenko. 

Taganróg, 29 grudnia. (P.) Ogłoszono roz- 
porządzenie o stanie nadzwyczajnej ochr.ny. 
Strejki zwiększyły nędzę robotników. 

Mitawa 29 grudnia. (R.) W dniu wczoraj- 


szym powróciły do Tukumu władze legalne, 


Onegdaj rozpoczęła swoją działalność policya, 


' której cała korespondencya i akta zniszczone 


Moskwa, 29 grudnia. (P) Ruch rewolucyjny ` 


można uważać za ukończony. Oczekują rychłego 
zakończenia strej au farmaceutów. Nastąpiło znacz- 
ne uspokojenie śród ludności. Sklepy otwarto, 
handel idzie, na ulicach w śródmieścin panuje 
ożywiony ruch. W wielu fabrykach, gdzie przer - 
wano pracę, rozpuczynają ją napowrót. Zakłady 
rzemieślnicze rozpoczęły zajęcia. Rada miasta 
postanowiła prosić członków zarządu miejskiego, 
ażeby przyjmowali zgłoszenia obywateli o niepo- 
rządkach i komunikowali je głowie miasta. W dal- 
szym ciągu rada miasta postanowiła prosić ge- 
nerał-gubernatora o zorganizowanie lotnych od- 
działów Czerwonego Krzyża, a nadto poleciła za- 
rządowi miasta przedstawić sobie referat w spra- 
wie zabezpieczenia rodzia policyantów i stróży, 
którzy ucierpieli podezas nieporządków, jak ró- 
wnież i o pomocy mieszkańcom, którzy ponieśli 
straty. W tym calu wyznaczono 10,000 rb. U ge- 
nerał-gubernatora odbyła się narada z udziałem 
delegatów miasta, ziemetwa, 
wych, na której wyjeściono sprawy i generał- 
gubernator rozkazał nie narażać domów na strza- 
ły artyleryi, znosić przeszkody bez strzałów. Woj- 
sku dano rozkazy nie niepokoić spokojnych miesz- 
kańców i odnosić się względem nich z pobłaża- 
niew; robotnicy mają oddać broń. Zniesienie bez- 


poza ic lans mn się dowieść, że jest haudlarzem broni i dla- 


! zało się, 


zostaly przez rewolucyonistów. Naczelnik žan- 
darmeryi dokonał szeregu aresztowań osób, ucze: 
stniczgeych w rozruchach. 

Kijów, 29 grudnia. (R.) Dzień wezorajszy 
przeszedł spokojnie. W warsztatach kolejowych 
dróg południowo zachodnich nie wznowiono pra: 
cy. Sklepy otwarte. Na górce Władimirskiej t 
godzinie 9 ej wieczorem nastąpił wybuch. Oba- 
że w pobliżu słupów przewodników 


| tramwajowych podłożono minę pirokselinową, 


w celn zatamowania rucha. 
Kati 
Mitawa, 29 grudnia. (P.) Komunikacya ko- 
lejowa w gubernii podtrzymywana -jest między 
Mitawą a Windawą pod' silną strażą wojskową 
na oddziałach Mitawa — Ryga, Mitawa — Mara- 
wjewo. Komnnikacya między Libawą a Mitawą 
wskntek zepsucia drogi przez rewolncyonistów 
utrudniona. 
Londyn, 29 grudvia. (P.) W Ostendzie wezo: 


Winnych nie odszu- 


raj zatrzymano rosyanina, wiozącego 47 rewol- 


użytecznego stosowania środków ostrych spotka- | 


no z uznaniem, 
dla stłumienia > MŚ zacz zakk kkk Pik | zal E a DAAWRONEŚEÓN W | na stacyi kolei kazań- 


szyć największą p'pulsruością. W roku bieżą- 
cym czynęem ono było nieżźwykle, niosąc miesz- 
kuńcom miasta pomoc w duiach krwawych, Fan- 
dusze tej instytacyi, od lat dwóch niezasilane 
poważuą rubryką z zabaw publicznych, znaczną 
poniosły szezerbę, a wzmożona do wysokiego na- 
pięcia ozynacńć pomneżyła wydatki. Wypada 
łoby mieszkańcom Łodzi aprzytomnić to sobie, 
przeczytawszy uważuie sprawozdanie z dorocz- 
nego zebrania ogólnego. Cyfry mówią majdo- 


gaty plen przyniósł nam pod koniec swego żywo- | wodniej 


ta, dogasający rox 1905. 


| 


Zwłaszcza też związki zawodowe, jednoczące | 


w grupy ściśle z sobą spojone ladzi jednego lub 
pokrewnych zawodów, przez ułatwienie pracy i 
beznstanne kształcenie się w zawodzie obra- 

nym, przez obronę interesów zawodowych i po- 

moc dla tych ze swych członków, którzy jaj po- 
trzebować mogą, posiadają nieocenione dla od- 
codzenia kraju znaczenie i powionyby zrzeszyć 
cały naród polski w szereg takich grup tak gę- 
sty, aby nikt nie chodził luzem. 


Dawniej juź istniejące towarzystwa nie 
wszystkie zdołały odbyć swoje zgromadzenia 
ogólne w porze włańciwej. Niektóre z nich, aby 
rok nowy nie zaskoczył ich bez zatwierdzopych 
budżetów, musiały zwołać takie zgromadzenia 
w ostatnich dniach roku, a eą między niemi i 
takie, o których szerzej pomówićby wypadało. 


Towarzystwo dorsńnej pomocy lekarskiej, 
tak zwane popularnie „Pogotowie ratunkowe*, 
należy do tych instytucyj, które winny się cie- 


Barzliwy rok bieżący tyle bezustannie przy- 
nosił nam niespodzianek, obficy był w takie wy- 
padki, które abaurbowały umysły i serca, że po- 
niekąd usprawiedliwić można apatyę pnbliczna- 
ści wobec Sceny polskiej, Nie przewież nie usora- 
wiedliwia Towarzystwa teatralnego, gdyby 82:e- 
na polska w Łodzi istnieć przestała, lub też na 
©za8 dłuższy zawiesiła pracę. Teatr w kulto- 
raluem życiu narodów, żyjących nawet pełnem 
życiem politycznem i społecznem, gra niepośle- 
dnia rolę; u ludów zsń pozbawionych bytu poli- 
tycznego, zmuszonych də walki o język rodzinny 
i kulturę rodzinną, znaczenie teatru bywa je- 
azeze donioślejsze, Dowiedli tego ezesi, taką 
troskliwością otaczający swoje «Divadlo naro- 
duie» w ałotej Pradze, dlatego właśnie, że 
przeciw istnieniu sceny Czeskiej występowali 
niemcy z niezwykłą zajadłością, a nawet zbudo- 
wany już gmach teatralny spalili. Lud czeski 
ze składek groszowych , z popiołów odrodził 
swoje <D;vadlo> jeszcze wspabialsze, a na otwar- 
cie teatru pociągi z całych Czech zwoziły wi- 


Dziś wysłano oddział artyleryi ' 


| 


| 


wolwerów i 4,700 ładunków. Posądzono go 0 na 
leżenie do partyi rewolucyjnej, jednakże udało 


tego został uwolniony. Aresztowanie nastąpiło 
wskutek tego, że obecnie surowy jest nadzór nad 
parostatkami, przybywającemi z lądu stałego, al 
bowiem istnieje podejrzenie, że niewielka partya 
zajmuje się przewozem broni belgijskiej przea 
Anglią. 


(Patrz stronę 8-a). 


dzów, niby pątników do świątyni sztaki uaro 
dowej. 

W Łodzi, zarówno jak w Pradze czeskiej 
teatr polski ma specyalne znaczenie i specya|- 
ną donioałość , zwłaszcza wobec wystąpienie 
przeciw niemu niektórych żywiołów, wrogo uspo: 
sobionych dla wszystkiego, co polskie. 

Los teatru polskiego w Łodzi leży obecnie 
w rękach Towarzystwa teatralnego, które może 
go albo dźwiguąć z grożącego mu upadku, albo 
pozwolić na ranięcie gmachu z takim trudem i 
mozołem wzniesionego. Widmo zniszczenia i nie. 
wskrzeszenia przez czas dłuższy Sceny polskiej 
w Łodzi unosi się nad nami. 

Nie pozwólmyż ginąć tej krzewicielce naszej 
mowy ojczystej, w czasach gdy ją zewsząd wy- 
gnano,—tej rozsadniczee pouniosłej myśli. 

Człowiek stojący na czele Śceny polskiej 
w Łodzi, nie jest w stanie dłużej dźwigać jej 
eiężara na swych barkach. Nadeszła chwila, 
w której Towarzystwo teatralne „powinno silniej 
niż kiedykolwiek zaznaczyć swoje istnienie i n- 
ratować egzystencyę Sceny polskiej w Łodzi. 

Wspaniale nezciła ona pamięć Mickiewicza, 
a doniosłość tej uroczystcści wymownie zazna- 
czył jej dyrektor Gawalświcz, jeden z najlep: 
szych mówców doby dzisiejszej. 

Wieszcz zaś narodu naucza gorąco kocha 
i cenić wszystko, co polskie. 

Jem, 


„Bo naszych współwyznawców”, 


Pod powyższym tytułem grono najwybitniej- 
szych obywateli żydowskich Lwowa ogłosiło go- 
rącą odezwę do żydów polskich z powodu skan- 
dala, wywołanego przez Byonistów w synagodze 
„wowskiej podczas obchodu 75 ej roezniey po- 
watania listopadowego. 

Brak miejsca i czasu nie pozwala nam na 
godanie odezwy tej w całości, na co zasłagiwa- 
laby zupełnie, podajemy przeto niektóre tylko 
ustępy w nadziei, że i one pobudzą do zastano- 
wienia wobec zajść analogicznych, aczkolwiek 
przez inna przyczyny wywoływanych. 

* 


„Wraz z całym narodem polakim — mówi 
sdezwa— obchodzić i święcić powinna ten dzień 
:ała nasza społeczność żydowska, jako nieoder- 
valons część całego narodowego organizmu, któ- 
(ej los tak Ściśle i tak nieodłącznie związany jest 
t losem narodu polskiego, że wszystko złe, co 
aaród polski spotyka, w sapotęgowanej znacznie 
le zawsze odbija Bię i odbić się musi na losach 
ipołecznceści żydowskiej. 

Prawda! Byliśmy przytem i na ziemiach pol- 
kich i uciskani i od praw różnych wyłączani; 
yrawda, że i dziś doznajemy pod względem rów- 
iouprawnienia wiola ograniczeń i npośledzeń, ale 
jå nie dzielił i nie dzieli tego samego z nami 
losu i chłop polski, i mieszczanin mały, i robot 
ik? 

Czyliż ci wszyscy mają się dlatego odłączyć 
əd narodu i hańbić jego pamiątki? Czyliż mimo 
iego nie oni stanowią naród? 

To też równolegle niemal z postępem oświa- 
{y i rozwojem idei i życia politycznego wśród 
żydów, rozwijało Bię także owo poczucie przy- 
aależności do narodu polskiego, uczucie tem sil- 
uiejsze, ile że znajdowało znaczną bardzo po- 
dmietę w historycznej, wyższej, niż u innych na- 
'odów tolerancyi parodu polskiego dla wyzna- 
tiowej odrębności żydów, uczucie tem pewniej- 
e, ile że potrzebom sentymentów odpowiadał 

odpowiada zgodny interes chrześcijańskiej i ży- 
iowskiej części narodu, a zespolenie i skojarze- 
aie się pod sztandarem narodowym wzmacniało 
sganizm cały i czyniło go oedporniejszym i sil- 
1iejszym wobec licznych potężaych wrogów. 

Właśnie obecnie minęło ćwierć wieku od 
czasu, kiedy po raz pierwszy w sposób widoczny 
ijawniła sią na zewnątrz ta miłość i cześć dla 
iarodowych dążeń do odrodzenia i kiedy w świą- 
yui żydowskiej we Lwowie, w templum odbyło 
nę pierwsze uroczyste nabuźehstwo, poświęcone 
jam ęci powstania listopadowego— pamięci walki 
iarodowej z 1830 i 1831 r., a cale rzesze na: 
zych współwyznawców wypelniły świątynie po 
yzegi i z zapartym oddechem, w podniosłym 
isatroja, słachały po raz pierwszy, jak w tej 
wiątyni zabrzmiały od chóru, z pod ołtarza 

z mat całej zebranej młodzieży echa narodowej 
nodlitwy: „Boże, coś Polskę*. 

W tym roku odezuło znowu społeczeństwo 
jydowskie żywszą potrzebą uroczystego Święce- 
ia tego obchodu narodowego. 

Najżywiej odczuła tę potrzebę nasza młodzież 
so wszak w niej serce najgorętaze, w niej wiel- 
ienie męczeństwa i bohaterstwa najżywsze, a 
miłość ojezyzny z natury rzeczy nietyle w czy- 
vach, ile w objawach uczucia uzewnętrzniać się 
może. | 

I jak przed laty 25-0iu wypełniła się świą- 
ois nasza po brzegi, i jak przed laty 25-0iu 
wszyscy w uroczystym i podniosłym nastroju, 
ipotęgowapym ważnością i doniosłością chwili, 
stóra tak naturalnie podnosiła aktualność świę- 
onego obchodu, słuchali nabożeństwa, a kiedy, 
ak przed laty, 25-ciu, po ukończeniu nabożeń - 
iwa, pod samym oltarzem chór bóźniczny zain: 
onował, a cała młodzież zawtórowała „Boże, 
oś Polskę*..— wówczas stała się rzecz potwor- 
va, Tzecz na której myśl samą rumieniec wstydu 
(oburzenia wystąpić musi na twarz każdego, kto 
jeszcze zachował jakieś źdźbło poczncia godziwo- 
ici, przyzwoitcści i człowieczeństwa .. 

Oto w świątyni z tylnych rzędów poczęła 
ię cisnąć naprzód jakaś «czarna sotnia» barba- 
wiców, a narobiwszy hałasu, zagłaszyła rozpo- 

ętą pieśń, okrzykiem <Hańba>| i dalszemi krzy- 
mi, oraz rzuciwszy się ku młodzieży, wywoła- 
, zamieszanie w tym stopniu, że musiano przer- 
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wać nabożeństwo, a zebrani w popłochu i nieła- 
dzie, zupełnie jak w pogromie jakim, cisnąc się, 
parli ku drzwiom świątyni. 

W tym czasie kilku urwisów poczęło z ga- 
leryi rzucać na dół cały deszcz kartek z napi- 
sem: „Precz ze zdrajcami, niech żyje syonizm*. 

Jaż owe kartki, rzucone z galeryi z napi- 
sem <niech żyje syonizm» — niemniej fakt, iż 
chodziło o przeszkodzenie patryotycznej uroczy- 
stości narı dowo- pilskiej w świątyni żydowskiej, 
w końca jakorć indywiayów, inacenizujących ów 
skandal w świątyni, stauowiły dostateczny na to 
dowód, że to nikt inny, jak tylko partya syo- 
nistyczna ten atak urządziła. 

Opinia całego spułecze ństws—)ez wyjątku— 
wiedziała, co należy sądzić o tej marnej hełocie, 
która misła czoło wykonać ten nizki wybryk, 
ale zarazem też cała opinia publiczna objawiła 
najwyższą pogardę hołocie gorszej jeszcze, tej, 
która wybryk urządziła. 

Na to syonistom niepodobna było zachować 
milczenia—i oto w nadzwyczajnym dodatku do 
swojego «Wschodu» — cgłosił odezwę, w której 
us łują się wykręcić z tej całej wstrętnej afery. 
A czynią to, jak na nich przystało w sposób 
kłamliwy, wykrętny, jezuicki, w sposób tcbórz- 
liwy, nicgodny. 

W odezwie swej partya sromotnie opuszcza 
tych, których do bóżnicy wysłała, zastrzegając 
się, jakoby odpowiedzialne kierownietwo partyi 
demoustrscyę przygotowało lub nią kierowało. 

Wbrew temu stwierdzamy, że demonatracyę 
urządzili i przeprowadzili syoniści pod kierun- 
kiem jednego % młodszych menzrów; a czy rze: 
komi «odpowiedzialni kierownicy» osobiście w 
awanturze wzięli udział, czy też sądzili, że bez- 
pieczniej jest kazać młokosom nadstawiać grzbie- 
tów za nich, to ich odpowiedzialności moralnej 
wcale nie zmienia. 

M mo tych wykrętów, odezwa syonistów u- 
znaje w końcu konieczność wzięcia w obronę 
<demonstracyi i w sprzecznośii z całą treścią 
odezwy solidaryzuje się ostatecznie z nią, jednak 
zwraca się do społeczeństwa polskiego z zapewnie- 
niem. że nie była ona skierowarą przeciw uro- 
czystości narodowej polskiej, lecz tylko przeciw 
<kreaturze polskiej zsymilacyi>. 

Tataj już wyłazi cała perfidya i cała tchórz- 
liwość kierowników syońskich. 

A więc precz z maską obłudną! Cóż oni 
zdziałali, Jab chociaż spróbowali zdziałać w tym 
czasie swojego istnienia dla dibra, lub na poży- 
tek żydów, że mają czoło głosić się ich opieku- 
nam)? 

Do was zaś, współwyznawcy, odwołujemy się, 
i wskazujemy obydę tego całego postępowania 
syonistów. 

Z tom przecież raz skończyć trzeba! 

Kraj, w którym my i nasi ojcowie się uro- 
dzili, w którym spoczęły kości naszych przod- 
ków i spoezną nasze popioły, którego plony nas 
żywiły i dzieci nasze żywić mają, a s.ki żywo 
tne zasilają krew naszą, jest naszą ojczyzną, dla 
której żyć i pracować chcemy. 

Chcemy pracowzć na pilskiej ziemi i pra- 
cować będziemy nie jako obcy i nie jako go- 
ście, ale jako tutejsi obywatele o równych obo- 
wiązkach i równych prawach z naszymi współ 
obywatelami i z wiarą, że jak dziś część społe- 
czeństwa, tak z biegiem naturalnego dziejowego 
rozwoju myśli narodowej całe społeczeństwo, za- 
równo chrześciuńskie, jak i żydowsk e. przejrzy 
i uzna, że tylko w wspóloej braterskiej pracy, 
tylko w zespoleniu pas wszystkich, cbrześcian i 
żydów, jako organicznych składników jednej 
wspólnej narodowej organizacyj, leży przyszłość 
i szczęście kraju i narodu. 

Dla osiąguęcia tych naszych najdroższych 
pragnień, do urzeczywistnienia tych marzeń, po- 
winuiśmy jedūak zjednoczyć się dla odpierania 
i tłamienia wszelkiej swawolnej, a bezpłodnej 
robóty sycńskiej i musimy, ilekroć teg) potrze: 
ba, z odpowiednią siłą napiętnowzć objawy tej 
nietoleraucyi i tej nadętej pyszałkowatej aro- 
gancyi, z jaką syonizm się narzuca naszej spo- 
łeczności, przynosząc nie owoce ducha i myśli, 
nie pracę, lecz proste słowa i bezideowe, szko- 
dliwe, bo młodzież naszą korumpnujące frazeBy. 

Ds tej pracy społecznej i naredowej wzy- 
wamy was wapółwyźnawcy! 

Odezwę podpisal : 

Radni miasta Lwowa: D . Tobiasz Aschke- 
naze, Jakób Beiser, Henryk Blumenfeld, Herman 


a A Z Z A Z W Z Z Z A ZO W S WY Z Z A 


N 289 


Feldstein, Maurycy Jonasz, Jakób Kroch, dr. 
Edward Lilien, dr Natan Loewenstein, dr. Jakób 
Mahl. dr. Wilhelm Pisek, dr. Albert Reiss, dr. 
Jan Rucker, Artur Schleyen, Maksymilian Thom, 
Jakób Wixal. 

Ža Koło T. S, L. im. Bsrnarda Goldmana: 
dr. Adolf Lilien, dr. Jan Piepes-Poratyński, Izy- 
dor Schenker, dr. Artur Załęcki. 

Za czytelnię T. S. L. im. Rernarda Goldma- 
na: E"aest l.30m Lilien, Bernard Pordes. 

Dr. Adolf Beck, prof. uniwersytetu, dr. Gu- 
staw Bikales, docent uniwersytetu; dr. Maurycy 
Chiger, adwokat: dr. Izydor Fenerstein, lekarz; 
Izydor Karsbad, b. kap. b. wojsk pnlsk.; Bartold 
Merwin, naaczyciel gimnazyum II we Lwowie: 
dr. Eugeniusz Rsiter, adwokat; d^ S Rott, le- 
kazz; dr. Filip Schleicher, adwnkat; Juliusz Ten- 
ner, sekretarz Tew. ubezp. „Foncierc“; dr. Izma- 
cy Wein, adwokat; dr. Oziasz Wasser, zdwokat. 


Podatek przemysłowy. 


Donoszą nam z Petersburga, że w sprawie 
podatku przemysłowego spodziewane są w tych 
dniach postanowienia tymczasowe w drodze pra- 
wodawczej. 

Przypomnieć tn należy, że w r. 1905 była 
zamierzona rewizya prawa o podatku przemysło- 
wym. Przygotówano projekt nowego prawa. 
Zwołano komisyę z udziałem przedstawicieli han- 
dlu i przemysłu dla omówienia tego projektu. 

Po odbytych konlerencyach. projekt. o któ- 
rym w swoim czasio obszerniej pisaliśmy, był 
przerobiony i miał byc powtórnie rozpoznawany 
przez takąż. komisyę. której zebranie było już 
postanowione 

Narady jednak się nieodbyły. Wypadki wo- 
jenne na Dalekim Wschodzie i wielkie zaniepo- 
kojenie umysłów w Petersburgu nie pozwoliły 
na spokojne rozważanie spraw tego rodzaju. 

Ponieważ zbliża się jednak chwila, w któ 
rej rząd będzie wymagal zaplaty podatków na 
1906 rok, podatków, które już wówczas podwyż- 
szyć miał zamiar, wydaje więc obecnie powyższe 
przepisy tymczasowe. na ten tylko rok obowią 
zywać mające. 

Nie mamy tu zamiaru rozważać tych za- 
miarów „in merito* i w stosunku do wycieńczo- 
nego wypadkami przemysłu naszego; podajemy 
je tylko do wiadomości sier interesowanych. 

Zasady główne i podstawowe podatku i spo- 
sób opłaty pozostają uiezmienione. 

Tylko normy są podwyższone w stosunku 
33%, czyli w stosunku jak 3 do 4. 

I tak: podatek zasadniczy od kapitału to- 
warzystw sprawozdawczych, t. j. obowiązanych 
do skladania i ogłaszania bilansów i sprawozdań 
został podniesionyz 15 do 20 kop. od 100 rb. 
kapitału. 

Również te przedsiębiorstwa płacić mają 
podatek od dochodu według nowej tabelki sto- 
pniowania, a mionowicie: przedsiębiorstwa. przy- 
noszącego dochodu mniej niż 3% są wolne od 
podatku. Przynoszące 3 do 4% płacić mają 3%, 
4 do 5%—44. 5 do 65-54. 6 do T5%—5$%. 7T da 
S%- 6%, 8 do 95—6:%. 9 do 105%—74. 10 do 
11%—74% 11 do 124—8%, 12 do 13%—8'/,5, 
13 do 144%—9%, 15 do 154%—9/,%, 15 do 16%- 
104, 16 do 115—11%, 17 do 184—12%, 18 do 
19%—13%, 19 do 05—14%; wreszcie przynoszą- 
te dywidendy powyżej 20% opłacać mają od dy- 
widendy 20 procentowej 14% i 10% od przewy- 
żki ponad tę normę. Przy dywidendzie więc. 
wynoszącej np. 40 rb od stu rubli kapitału, po- 
datek ma wynosić 2.20 jako 20% od 20 rabli 
i 1.40 jako 10% od pozostałych żu rb. 

Oprócz tego pociągnięci być moga do opla- 
ty podatku urzędnicy tych przedsiębiorstw spra- 
wozdewczych w stosunku następującym: pobiera- 
jący 1.00v rb. pensyi wraz z innemi rodzajami 
wynagrodzenia mają płacić 1% podatku, pobie- 
rający do 3.000—2%, do 5,000 - 3%, do 10,000 — 
4%, do 15,000—57/, do 20,000—67, i powyżej 
20,000 - 70/4. 

Dodatkowy podatek od przedsiębiorstw nie 
sprawozdawczych pobierany ma być po rublu 
od każdych żU rb. przewyżki dochodu ponad 30 
rezy wzięty patent. Przedsiębiorstwo więc, 0- 
płacające patent za 500 rb, zaczyna płacić po- 
datek dodatkowy od dochodu przewyższającego 
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15,000 vb. i płaci jak wyżej 1 rb. od każdych 
20 rb. przewyżki, czyli 5'/,—gdy dotychczas 
podatek ten wynosił 349/, 

Jak widać z liczb powyższych, nowe prze- 
pisy wprowadzają znaczne podwyższenie opłat. 
Ale ministeryum skarbu, obliczając w kaneela- 
ryach swoich na papierze, zapomniało, niestety, 
o sprawie ważniejszej: kto i z czego podatek 
podwyższony będzie płacił? Przemysł i handel 


znajdują się w stanie zupeluego przygnębienia. 
prawie upadku; potrzebować one będą ulgi i po- 
mocy, bez której trudno im przyjdzie dźwignąć 
się, aby ponieść nawet te ciężary fiskalne, aj- 
kie obowiązywały je dotychczas, cóż dopiero 
mówić o podwyżkach! Zaiste, zwiększona siła 
śruby podatkowej to na dzisiejszą chwile po- 
mysł najmniej stosowny... 
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SZWEDZI W POLSCE. 


Klasztory i refektarze zamieniali na koszary. 


Porucznik Szmidt 


i „towarzysz”* Chrustalew. 


DWIE SYLWETKI. 
12 „Pietierbur. Gazety“), 


„Krasnyj admirat”. 

Tak nazwał lud poracznika Piotra Szmidta. 

Dymisyonowanego kapitana 2-ej klasy—urzę- 
downie. - 

a Delegata robotników sewastopolskich, jak go 
nazywają sami robotnicy w Sewastopolu. 

Obywatela — socyalistę, jak się sam nazywa. 

Jest to niewątpliwie człowiek wielkiego umy- 
słu i wielkiej duszy. 

Ilistorya ruchu wolnosciowego, w której ode- 
grał on bardzo wybitną rolę, i jeszcze, jak ufać 
należy, odegra, — nie zapomni wyznaczyć mu za- 
szczytnego miejsca. 

Szmidt, właściwie mówiąc, nie jest maryna- 
rzem z zawodu. 

W marynarce służył niedługo. 

Otoczenie, zwierzchność, przesądy kastowe— 
wszystko to dusiło go, nie dawało ujścia jego 
szerokiej i potężnej naturze. 

Dawno więc już opuścił marynarkę i poswię- 
cil się żegludze handlowej, 

Ostatnia wojna znowu powolała go do służby 
czynnej. 

I poszedł tam, ze ścieśnionem sercem, ulega- 
jac konieczności. 

Robil to, co sprzeciwiało się jego poglądom 
i przekonaniom. 

Jednakże sama zwierzchność uważała go za 
niebezpiecznego dla siebie. 

W tym czasie, kiedy w Sewastopolu wybu- 
chło pierwsze powstanie, P. Szmidt znajdował się 
daleko od Sewastopola, na statku w pobliżu brze- 
„gów Rumunii. 


(Patrz Tyszowce). i 


W dniu 30-ym października Szmidt powrócił 
do Sewastopola. 

Po ogłoszeniu Manifestu, Szmidt powziął za- 
miar urządzenia pierwszego w Sewastopolu wiecu 
ludowego, który był oznaczony na dzień | listo- 
pada. 

Na wiecu 
święconą 
wników. ; 

Jednocześnie z tym wiecem zaszły krwawe 
wypadki w pobliżu więzienia sewastopolskiego, 
które pociągnęły za sobą mnóstwo ofiar. 

W d. 2-im listopada, podczas pogrzebn tych 
ofiar, Szmidt wygłosił wstrząsająca, niezwykle 
gwałtowną i śmiałą mowę. 

Nazajutrz został aresztowany i osadzony na 
pancerniku „Tri Swiatitiela*, gdzie trzymane go 
dwa tygodnie. 

Po wypuszczeniu admirat Czuchnin skazał 
go na areszt domowy, oraz pozbawił prawa utze- 
stniczenia w zebraniach i wiecach. 

To było 24 lub 25 listopada. W tym czasie 
w Sewastopolu zaczęły się wypadki, które się 
skończyły powstaniem. 

Szmidt rwał się na ulicę, do ludu. 

W dniu Ż6-ym listopada zjawił się na bul- 
warze, gdzie odbywał się wiec. 

Tutaj wygłosił swą słynną dwugodzinną 
mowę. 

Szmidt mówił, jak prawdziwy trybun ludo- 
wy, wszechwładnie panując nad tlumem. 

Wypadki 'w Sewastopolu biegły tymczasem 
z olbrzymią szybkością, wstrząsającą swą żywio- 
łową siłą. 

Już dnia 27-go listopada Szmidt mówił, że 
wypadki biegną wbrew jego życzeniom i planom. 

Powstrzymać jednak rozszalały żywioł było 
niepodobieństwem. 

Nie porucznik Szmidt, 
marynarzów żądało krwi. 

Przeciwnie, Szmidt dokładał wszelkich usiło- 
wań. aby tylko uniknąć krwawego starcia. 


wyglosił gorącą mowę, po- 


tym 
poleglych za wolność bojo- 


pamięci 


lecz 8 i pół tysięcy 
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Pierwsza krew przelaną została z rozka 
gen. Meller-Zakomelskiego. 

Pierwsze wystrzały wywołały bombardowan 
z «OQczakowa». 

Pochwycił go wswe objęcia ruch żywiołów) 
to też objął dowództwo nad flotą. 

Przebieg dalszych wypadków w Sewastop 
wiadomy. 

Obecnie Szmidt znajduje się w więzieniu. 

Stoi przed nim straszne widmo sądu woje. 
nego i kary śmierci. 


* 


Prezes rady deputatów robotniczych, osadzi 
ny obecnie w twierdzy Petropawłowskiej, „tow 
rzysz  Ohrustalew, czyli, innemi słowy, pomocni 
adwokata przysięgłego, Nosar, nie należy byną 
mniej do rzędu ludzi pospolitych. 

Tak samo, jak Ilapon, urodził się on w r 
mantycznej Ukrainie, słynnej ze swych tradyc; 
i walki o niepodległość. | 

Nosar urodził się w malem miasteczku gul 
połtawskiej, w Pyriatynie. Rodzice jego byli lu 
dzie ubodzy. Ojciec i matka żyli z pracy ra 
swojch. 

Stary Nosar, 
także stolarstwem. 

Młodemu Nosarowi przypadło w udziale nie 
zbyt wesołe dzieciństwo. Odlat najmłodszych mu 
siał pracować w jaknajcięższych warunkach. 

Nosar jednak nie tracił otuchy. Sam nauczy 
się czytać i pisać, A potem przy pomocy znajo 
mych studentów zaczął przygotowywać się do wstą 
pienia do gimnazyum. 

Wreszcie postanowił porzucić dom rodzinny 
i za jakąbądź cenę dostać się do szkoly. 

Miał lat 15, kiedy znalazłsię w m. Łubnach, 
gdzie znajduje się gimnazyum. 

Po długich zabiegach udało mu się naresz- 
cie przystąpić do egzaminów. 

Świetnie zdał wszystkie egzamina i zostal 
przyjęty do kłasy G:ej. 

W trzy lata później Nosar skończył gimna» 
zyum i przyjechal do Petersburga. 

Wstąpił na wydział prawny uniwersytet i 
odrazu zajął dominujące stanowisko śród swych 
kolegów. 

Podczas słynnego śledztwa z pówodu napadw 
policyj konnej na studentów, w komisyi gen. 
Wannowskiego, cały uniwersytet zwrócił uwagę 
na talent, wymowę i energię Nosara. W gruncie 
rzeczy kierował on całem śledztwem. Nosar był 
jednym z najgorliwszych obrońców autonomii uni- 
wersytetu i nietykalności osobistej studentów, 

Po skończeniu uniwersytetu przed czterema 
laty, Nosar został pomocnikiem adwokata przy- 
sięgłego. 

Jednocześnie pracował w drukarniach, badas 
jąc położenie zecerów, oraz w fabrykach, w celu 
obznajmienia się z życiem robotników fabrycznych, 

iobotnicy pokochali śmiałego obrońcę swych 
praw. 

Kiedy zaczęły się wybory deputatów robotni- 
ków do komisyi senatora Szydłowskiego,  Nosdr 
oczywiście jednogłośnie został wybrany na de- 
putata. 

Po rozwiązaniu komisyi Nosar zdołał zachę- 
cić towarzyszów do zjednoczenia się i pracowa- 
nia samodzielnie, bez opieki biurokratycznej. 

Stopniowo opracowany został plan ntworze- 
nia rady deputatów robotników. 

Przy pomocy kilku przyjaciół z pośród adwo- 
katów przysięgłych, dziennikarzów i oczywiście, 
przedstawicieli robotników, Nosar zorgańizował 
radę deputatów robotników w tej postaci, w ja- 
kiej ta instytncya istnieje obecnie. 

Rada jest, że tak powiemy, 
wodawezą. 

Przy radzie funkcyonuje komitet. wykonaw= 
czy, który wnosi projekty dekretów do „rady, 
stosownie do okoliczności chwili bieżącej, 

Na wzór Petersburga i w innych miastach 
powstały takie miejscowe rady deputatów robo- 
tnilców. | 


oprócz rolnictwa, trudnił si 


instytucyą pra- 
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Zrabowanie pól miliona rubli, 
Z 3 j 


Wysokie- Mazowieckie, 27 grudnia. 


| W nocy z 26 na 27 grudnia wykonano w W- 
Mazowieckiem, gub. łomżyńskiej, napad na kasę 
powiatową i zrabowano ją doszczętnie. +. - 
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O godzinie l-ej w nocy zapukano do bramy 
EL chu. gdzie mieści się kasa, zawiadamiając 
,bża, że jest pilna depesza terminowa. Stróż 
'worzył i udał się do poborcy. W tym właśnie 
asie weszli napastnicy w poważnej liczbie do 
kala kasy powiatowej i owładnęli nią całko- 
‘eie. 
| W czasie rabunku napadający obstawili mo- 
b cały rynek, tak. że prawie przy kaźdym do- 
k; stał człowiek uzbrojony. Nie pozwolono ni- 
mu wychodzić z mieszkań. a ua postrach da- 
o przeszło sto strzałów w rozmaitych kierun- 
ich, przyczem został raniony jeden żyd. 

Ktokolwiek ukazał się na jakiej bocznej 
(iczee, zaraz strzelano w jego kierunku. To też 
jebawem żywego ducha nie było na ulicy. 

Policya zbiegła. i 

Naczelnik powiatu wyszedł na balkon, ale 
aszezono mu dwie rakiety, tak, że oszołomiony 
krył się czemprędzej. 


Wożny strzelil 2 razy, ostatecznie stracił 


lowę. Napastnicy wytrącili mu z ręki rewol- : 


fer, kazali siedzieć cicho, a sami wzięli się do 
oboty. 

Według szczegółowych danych zabrano z ka- 
y 486 tysięcy rubli (w złocie 20,000 rb., papie- 
ów, t.j. biletów kredytowych 300,000 i 160,000 
rebra). 

Pozostawiono w skarbcu 17,000 rb. w pa- 
ierach procentowych i około 2,000 rb. miedzią. 

Napad dlatego stał się możliwy, że w nie- 
zielę (d. 24 grudnia) zabrano ztąd konsystują- 
y rotę żołnierzy, aby ją wysłać do Rygi. Dziś, 
„j. d. 27 grudnia po południu przybyła dopie- 
o inna rota żołnierzy z Łomży. 


| 
| 
$ 
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Udział w napadzie wzięło, jak mówią w mie- | 


ieie, około 80 osób. 
Odwrót został dokonany w 5-iu partych: 
pierwsza na Warszawę nocnym pociągiem 
wykupiono 16 biletów). 
druga — na Białystok (13 biletów), 
trzecia— na Brjańsk w gub. grodzieńskiej, 
czwarta—na Sokoly, 


piata—na Zambrów, przyczem ta ostatnia 


| 


f 


' Doktorostwo Antoniostwo Rząd 3 rb. — F. Winnicki 


partya pozostawiła konia i bryczkę na placu | 


w Zambrowie z beczułką i 12,000 rubli, gdyż 
zarzadzony był w tę stronę pościg. 


W Zambrowie uciekający napastnicy ranili : 


zmiertelnie siedmioma strzałami strażnika, po- 
dejrzewając go zapewne o to, że ich śledzi. 

Napastnicy orządzili całą rzecz planowo i 
musieli być obeznani nietylko z miastem, ale i 
a planem pomieszczenia kasy powiatowej. 

Drzwi do skarbca zostały prawdopodobnie 
wysadzone pyroksyliną, gdyż wybuch nie zosta- 
wił prawie żadnych śladów. Kasety z pieniędz- 
mi zostały rozbite za pomocą lewarów, co u- 
prawnia do przypuszczenia, że działali ludzie 
fachowi. 

Obrewidowano wszystkie szaty. 

'Telegraficznie nie można było skomuniko- 
wać się z żadną miejscowością, ponieważ druty 
zostały przerwane we wszystkich kierunkach 
przed dokonaniem napadu i naprawione dopiero 
o godz. 10-ej, t. j. wówczas, gdy napastnicy już 
dawno dojechali do miejsca swego przeznaczenia. 
(Do Warszawy pociąg idzie 2 i pół godziny). 

W czasie odwrotu zgubiono w samym gma- 
chu kasy u wejścia dwie paczki—jedną z tysią- 
cem rubli, drugą z 3-ma storublówkami. Oprócz 
tego napastnicy rozsypali po rynku ziuaczną 
ilość drobnej monety srebrnej, która było za 
ciężko i za niewygodnie zabrać z sobą. 

Nie chcieli zaś jej zostawiać w skarbcu. 

Rano pieniądze te, oczywiście, znalazły 
amatorów. 

Wypadek powyższy zelektryzowalł, a zara- 
zem steroryzował ludność, która i dziś jeszcze 
obawia się wychodzić na ulicę. 

Z zachowania się napastników jest wido- 
ezne, że napad był zorganizowany przez partye 
rewolucyjne, krzyczeli: „niech żyje rewolucya* 
it. p. 

(Wysokie Mazowieckie, błędnie przez skró- 
cenie zwane Mazowieck, jest osadą, a zarazem 
stolicą powiatu, leży nad rzekg Brokiem i ma 
około 4000 mieszkańców. Założone zostało w r. 
1490 przez Kazimierza Jagielończyka. Jestto 
starożytna osada w dawnej ziemi drohickiej. 

Wysokie Mązowieckie jest odległe od stacyi 


| 


ł 


kolei petersburskiej, Szepietowa, o 6 wiorst, od ; 


Warszawy—o 17—18 mil, od Zambrowa—20 w., 
od 5okołów=13 wiorst i od Łomży 45 wiorst. 
'rzyp. Red.). 
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į Uczenice z pensyi p. Rajskiej (do uzn. kom. obywatel- 
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Ku uczeni Adama Mickiewicza. 


Na pomnik. 
Jerzy Okraszewski 25 kop. 
Zamiast powinszowań noworocz-ycL: Marya i Ale- 
ksander Michalscy 5 rb. 
Na szkole 


Jerzy Okraszewski 25 kop. 
Zamiast powiuszowań noworocznych: R. Szadke z Zo- 
ną 2 rb., Oswaldostwo Jarzębowscy 3 rb. 


OFIARY. 


Na głodnych, 


Bezimiennłe 1 rb. 66 kop. — Gralak 50 kop. — Ze- 
brane u p. S. Rutkowskiego 55 kop. — Zebrane u pp 
Maciejowskich przy opłatku w pierwszy dzień świąt 
(do uznania komitetu obywatelskiego) 3 rb. 53 kop. — 


skiego) 3 rb. — Zebrane u pp. Wocalewskich przy opłat- 
ka 12 rb. 84 kop. 
Na robotntków niciarni w Widzewie. 


Zebrane przy opłatku u państwa J. Strzeleckich 
3 rb. 15 kop. 


Na Macierz Szkolną. 
Jan Sukiennik 30 kop. 
Na najbiedniejszych 
Feliks Manikowski 50 kop, 
—— 


Lemiast pewinszowań noworocznych 


Na Kochanówkę. 
Pastorowie: R. Gundlach, P. Hadrian 6 rb. — R. 
Szadke z żoną 2 rb. 
Na Macierz Szkolną. 


Janostwo Thum 1 rb. — Marya i Aleksander Mi- 
chalscy 3 rb. — Helena i Konstanty Dąbrowscy 1 rb. — 


3 ruble. 


Na głodnych 


Seweryn Werner 1 rb. — Marglka i Adaś Jackie- ! 
wiez 1 rb. — L, Rajska 1 rb. i M S. Lipkowscy 5 tb, 
do rozporządzenia komitetu obywatelskiego. -= Janostwo | 
Thum 2 rb. — Stanisław Łatkiewicz 1 rb. — Helena i ; 
Konstanty Dąbrowscy 1 rb. — F. H. Wajnertowie 50 k.— | 
Leon Jaworski 2 rb. — Ignacy Knapski 3 rb. — K. Do- 
rociński 1 rb. — Józef Michalski 1 rb. — Jan Wierz- 
bieki 1 rb. 


Na Krople Mleka. 

Józef i Kazimiera Grabowscy 3 rb. — Pr. Głowiń- 

ski 50 kop. — W. Magnuski 1 rb. — A. Łęcki 1 rb. 
Na najbiedniejszych 

Dr. Rokicki z żoaą 3 rb. — Marya i Franciszek 
Zasaccy 2 rb. — Stanisławostwo Hanczke 1 rb. — A. 
Grubka 1 rb. — Pr. Głowiński 50 kop. 

Na chora Pajewską, 

B. Dorocinska 1 rb. 

Na stypendyum imienia ś. p. Aleksandra Kopczew- 
skiego, tragicznie zmarłego. 

Sopoćkowie 5 rb. 

Na Pogotowie ratunkowe. 

W. Magnuski 1 rb. 

Na chleb dla głodnych dzieci. 

Markert 1 rb. — Brazmek i Stasio Macińscy 50 ko- 
piejek. 

Na robotników, pozbawionych pracy. 

Pr. Głowiński 50 kop. — Seweryn Werner 1 rb. — 
Franciszek Salski, majster mularski, 2 rb. — Franciszek 
Szymański 3 rb. — K. Wiśniewski 3 rb. 

Na Przytułek: noclegowy 

Władysław i Kamila Jonscher 5 rb, — K. Doro- 
ciński 1 ib. 50 kop. 

Na szkółkę rzemiosł. 

Władysław i Kamila Jonscher 5 rb. — Wiktorostwo 
Sarosiekowia 3 rb —Marya i Aleksander Michalsry 3 rb. 
Na robotników niciarnt w Widzewie, 

Marya i Aleksander Michalscy 5 rb. — Uswaldostwo 
Jarzębowscy 3 rb. — Józef Michalski 1 rb.—Jan Wierz- 
bieki 1 tb. 

Na łódzkie chrz. Tow. dobrocz. 

Rudolf Ziegler 5 rb. 

Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

Hejena i Konstanty Dąbrowscy 1 rb. — Stanisławo- 
stwo Macińscy 50 kop. 

Na rodziny więźniów politycznych wyzn, rz.-kat, 

Donata Kłodecka 1 rb. 
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Telegramy 


Agancyi urzędowych. 


Petersburg, 29 grudnia. (P). Dziś wyjechał: 
zagranicę poseł niemiecki hr. Alweinleben. 

Moskwa, 29 grudnia. (P) Dziś ostrzeliwane 
domy, z których strzelano do patroli wojskowycb; 
uszkodzonych jest przeszło 20 domow. W więk- 
Bzości poobijane są tylko tynki, na balkonach 
powybijane szyby. W domu Szyhajewa szrapne- 
le podziurawiły Ściany. Najwięcej ucierpiały 
domy przy ulicach Twerskiej i Sadowej, gdzie 
zjednoczone barykady przedstawiają smutne wi- 
dowisko. Do budowy barykad użyto słupy tele- 
graficzne, tranwajowe, do rozlepiania afiszów, ba- 
ryery, bramy domów, słapy latarniowe i różne- 
go rodzaju drzewa połamane i porźnięte. Bary- 
kady były obkładane śniegiem, który zlewano 
wodą, dla wzmocnienia. Dziś przy barykadach 
spokojnie, publiczność swobodnie je ogląda. Dnia 
28 b. m. zaaresztowano moskiewski komitet so- 
eyzlno-rewolucyjnej partyi, znaleziono mnóstwo 
listów, bumby, piekielna maszyny. 

Tiom uzbrojony około 300 ludzi wtargnął 
do naczelnika policyi śledczej Wojłocznikowa: 
iw sposób nieludzki zamordował go jak rów- 
nież jednego z agentów policyi śledezej. 

Pomiędzy rogatkami Riażskiemi i Pokrowskie- 
mi rozbito i rozgrabiono 200 wagonów z artyku- 
lami spożywczemi przywiezionemi na święta, 
W dnin dzisiejszym w niektórych fabrykach. 
przystąpiono do pracy. 

W mocy odbyła się narada delegatów robo- 
tników, dla obmówienia przerwania strejkn. 
Podług danych biura związku lekarskiego zano- 
towano 105 zabitych i 650 osób ranionych. Jak 
donoszą prywatnie, w piwnicach w dzielnicy 
suszczewskiej znajduje się 1000 trupów nie roz- 
poznanych 

Dziś tlum złożony z 1000 osób napadł na. 
dzielnicę presnieńską, uzbrojona policya napad 
odparła. 

Naczelnik miasta polecił rozstrzeliwać wszyst- 
kich, czyniących zamachy ma telegrafy i telefo- 
ny. Z rozporządzenia sądu zawieszono wydawni- 
ctwo gazety „Borba“. 

Moskwa, 29 grudnia (P). Dziś około godz.. 
8-ej przywrócono oświetlenie elektryczne. Z ulic 
usanięto barykady. Na tych ulicach, gdzie ba- 
rykady były, już przywrócono ruch. Oczekują 
przywrócenia ruchu na kolei brzeskiej i briań- 
skiej. Wyszło ¿Ruskoje Słowo». 

Petersburg, 29 grudnia. (R) Senat rządzący 
wyjaśmł, że pełnomocnictwa dla uczestniczenia 
| w wyborach nie wydają się ogólnie, lecz z okre- 
śleniem zebrania wyborczego i tracą moc, skoro: 
zebranie zostąło zamknięte. Za podstawę do u- 
czestniczenia w wyborach służy cenzus wydają - 
cego pełuomocuictwo. 

Petersburg, 20 grudnia (P). Komunikacya 
telegraficzna z Moskwą została przywrócona 
w ciągu ezterech godzin. Dzisiaj pracuje 13 li- 
nii telegraficznych. Rozposzęto przyjmowanie 
depesz do Rygi. Pociągi poranne z Moskwy przy- 
były do Petersburga z. opóźnieniem 6 i 7 godzin- 
nem. Opublikowano ustawy kas pożyczkowo- 
oszczęduthziowych przy towarzystwash kredyto-- 
wych, opracowane na podstawie ustawy z dnia 
20 czerwca 1904 r. przez instytneyę drobnego. 
kredytu. 

Petersburg, 29 grudnia. (P) Według donie- 
sienia gazet, panika wśród kapitalistów zmniej- 
sza się, przy zwiększaniu się składania oszezęd- 
ności w instytacyach kredytowych. Do uspoko- 
jenia przyczyniło się niemało okradzenie tych,. 
którzy swoje kapitały z kas wycofali. 

Petersburg, 29 grudnia. (P): „Gszeta peters- 
| burska* donosi o rozmowie swojej z naczelnikiem 
, miesta. Dedinlin oświadczył, że w Petersburgu: 

w żaden sposób mie może się powtórzyć trage- 
' dya moskiewska. Za wiele mamy wojska, bary- 
i kady budować trudniej; w razie zaś jawnych ru- 
chów rewolucyjuych, przedsięwzięte zostaną środ-- 
ki energiczne dla natychmiastowego ich stłamie- 
nia. 

W ostatnich dniach aresztowano głównych: 
| przywódców drożyn bojowych, część ich przy- 
j była z Moskwy, jako delegaci rewolueyonistów. 
i Łomża, 29 grudnia. (P). W pościgu za ludź- 

mi, którzy zrabowali kasę w Wielkim Mazowisc- 
. kim, wysłano szwadron dragonów. 
5 Charków. 29 grudnia. (R:) Pod! datą dn. 27 
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nA AŚ WOTAN 


po długich i ciężkich cierpieniach, 


o godz. 2 ej po południu, z domu przy ulicy Dzielnej 40, 


na stary eu entarz katolicki. 


»-ej po połndniu, ua cmentarz stary katolicki. 
dnia 2 gi styczuia o godzinie 10 rano. « 


Z ONZ DTN o S. 


ZE: REIA 
ROEE je 


S F P. 
Józel Daleszyński, 


właściciel farbiarni; 
po długich i ciężkich cierpieniach. opa'rzony św. 
Bakramentami, zmarł 29 grudnia 1905 r. o go- 
dzinie 11-ej wieczorem, przeżywszy lat 52. 
Stroskana żona zaprasza krewnych i znajo- 
mych na wyprowądzenie zwłok, odbyć się mające 
w nieozielę 31 grudnia, na stary cmentarz kato- 
licki o godzinie 3 po południu z domu przy ulicy 
Aleksandrowskiej M 70. 1692—1 


b. w. donoszą: Fabryka budowy parochodów nie 
była otoczona. Robotnicy tylko podeszli do fa- 
bryki «<Delferskich i Sado», gdzie znajdowali się 
robotaicy i przeszło 100 rewolucyonistów. Waku- 
tek danych do podehodząsych robotników wy- 
strzałów z dachu parkuchni Sergiejewa, zaczęli 
loni strzelać. W fabryce „br. Hsiferich i Sado“ 
zaczęto tłuż szyby z wewnątrz, ażeby wystrza 
dami i rzneaniem bomb odeprzeć otaczające ich 
wojska. Wówczas dano salwy armatsie i kara- 
binowe z placu kounego do fabryki, poczem o- 
blężeni poddali się. Na nl. Moskiewskiej strzela- 
no do ludu, zbierającego się na 10gach. Kozacy 
strzelali wa P.elrowskiej przecznicy. Ta padło 
majwięcej ofiar peśrćd przechodniów. Wczoraj i 
dz.ś spokojnie. 


Kowno, 29 grudaa. (R) Wczoraj wieczorem 
bezrobocie ustalo. Wszywikie magazyny i war- 


sztaty otwarte, 


woz 


S. p. AGWESZKA 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 29-go grudnia r. b. o godz. 
4ej po południu, przeżywszy lat 32. 

Poarążony w nientnianym żalu mąż z córką zapraszają krewnych, 
prowadzenie zwłok z vomu przy ulicy Szkolnej 13, mające się 
Nabożeństwo żałobne oabęizie się w kościele św, Józefa, 


mesm mE 


Ś. p. Józef Feliks Krajewski 


| > 
j 
b. maszynista dr. żel. Warsz.-Wiedeńskiej 
opatrzony Św. Sakramentami, zmarł dnia 29-go grudnia, 
przeżywszy lat 65. ; 
| . Pogrążona w głębokim smutku rodzina zaprasza przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok, 
odbyć sią mające w medzielę dnia 31 grudnia, 


Dnia 20 grudnia 1905 roku w Zakopanem 


$. T p. 
Wacław Weigt, 


spółpracownik kolei elektrycznej Łódź — Zgiesz—Pabianice 
Stojąc nad świeżą mogiłą z uczuciem żalu i tęsknoty, zasyłamy ziemskie: 
„Spoczywaj w spokoju zacny towarzyszu!“ 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 30 grudnia 1905 r. 9 


1694 


ZA OTS kę, 


JESOŁOWSKA 


przyjaciół i znajomych na wy- 
odbyc w niedzielą dnia 31 grudnia o godz. 


1283—1 


zmarł w kwiecie wieku 


Koledzy biurowi. 


Rossieny, 29-go grudnia (P). W początkach 


i gradnia w niektórych gminach gromady robotni- 


ków wiejskich, kierowane przez agitatorów, zmu- 


. siły do zamknięcia sklepy monopolowe, zarządy 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


Cyrk G. F. Truzzi, 


W sobotę dn. 30 grudnia danem bẹ- 
dzie wielkie efektowne przedstawienie. 
Benefis ulubieńca publiczności niezrów= 


gminne i szkoły. Pisarze i nauczyciele zobowią- 
zani są deklaracyą piśmienną do wyprowadzenia 
się z mieszkań w ciągu trzech dni. Gwaltów 
nie było, lud ne pozwolił zdjęcia portretów ce- 
sarskich i cbrazów. 19 grudnia urządzono de: 
monstracyę, zerwano szyliy niektórych iostytu - 
cyi rządowych. 


Policya była nieóbetną. 23 grudnia odbjł | 


się wiec z udziałem mnóstwa robotników wiej 
skich i włościan. 25 grudnia przybyło wojsko, 
agitatorzy skryli się. 

Lipowice 29 grudnia (P). Posiedzenie sądu 
okręgowego nie doszło do skutku, z przyczyny 
mieprzybycia «przysięgłych» polaków.  Areszto 
wano trzech żydów, pcdrzucających proklamacye 
rekrutom, przybyłym pociągami z Hnmania. Ca- 
ły okręg cukrowniczy znalazł się w krytycznem 
położeniu. Pociągi wojszowe kursują, pocztowe 
nie. Handel zupełnie ustał, wiktnały podaiosły 
się w cenie. 

Rewel, 29 grudnia. (P). Uwclniono pochwy- 
cosych przez rewolucyonistów barona Stackelber- 
ga, urzędniką policyjnego. 

Wilejsk. 29 grudnia. (P) Okoła Kejla ope- 
ruje oduział pogromców, złoż ny Z rob tników 
rewelskich i bezrolnych włośsiao, dowódcą cd 
działu, podług wiadomości policyi rewelskiej, 
jest adwokat przysięgly, estończyk. 

Kijów, 29 grudnia. (P) W Berdyczowie o- 
głosznuu stan wzmocnionej ochrony. 


Elizawetgrad, 29 gradnia (P). Koleje p'łu 


Zapowiedź: W niedzielę dn. 31 grud- 
nia it poniedziałek 1 stycznia 1906 r. da- 
ne będą dwa przedstawienia: dzienne— 
początek o 3-ej po poł, 


wieczorowe o 
8'/, wieczorem. 1691 . 


tamże: 


odpowiednie 


l CA E E 
i ze. Do wynajęcia zaraz $S 
fabryka do wyrabiania kafli, lub na ślusarnię i t. p. 
place, lakal, obszerne ciepłe murowane stajnie, 


wojskowych. 
woju*, Przejazd M 8. 


nanego tresora wszystkich zwierząt, p. 
Kozłowskiego. Po raz pierwszy Zazd- 
rość i morderstwo pani Pompa- 
dour wykonają tresowane psy w kos- 
tyumach. Po raz pierwszy: ¿Walka 
byków w Hiszpaniiś* wykona benefi- 
sant. Po raz pierwszy „Tańce Ser- 
pentyn** wykonają tresowane psy. Po 
raz pierwszy „Profesor Moli‘ wy- 
kona p. Kozłowski i wiele innych nowo- 
sei z udziałem dyrektora cyrku G. F. 
Truzzi i całej trupy. 


władz. 


na pomieszczenie żołnierzy i koni 
Wiadomość w Administracyi „Roz- 
1682—4=1 


mieszk. 2. 


4 Cegielniana 56. _ 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


| Jes, p. Adwokata Przys., Uegielris- | 
na 7. Sprawy Sądowe. 

Radakcys kontraktów, wszelkich aktów : „nych ubiorów przyjmuje do 

prawnych, próśb i podań do wszelkich 


| 
MAM 


tylko z dobrą rekomendacy4 poleca kantor 


Piotrkowska 88 


(daw niej Piotrkowską 83). 


Lekcya zbiorowa 


odbędzie sią w Sylwestra na zakończenie i 
kiapskiego roku o 5-ej po poiudniu. Za- i 
pisy do nowego kursu przyjmuję jeszcze. | 


A. Lipiński, | 


Porady prawne. | 


Meski płaszcz z futrzanym kołnierzem 
tanio do sprzedania. Andrzeja 11 


anna potrzebna da domn prywatnego do 
| Foe bielizny. Dębowa 7 m.11. 


dniowo-zachodnie nie strejkuja. Pociągi do Od 
sy i Wołoczysk kuranją normalnie. 

Petersburg, 29 grudnia. (R). Imiennen 
Ukazami Najmiłościwiej rozkazano posłowi nao 
zwyczajnemu i pełnomocnemu ministrowi w Ba] 
garyi, Jerzemu Bachmatjewowi, pełatć obowiązi 
posła uadzwyczajnego t pełnomocnego ministr 
przy cesarzu Japonii. Gubernatoerowi mohilew 
skiemu Klingensbergowi rozkazano zasiadać 
Sepacie rządzącym. Mianowani zostali wice-g 
bernator besarabski Tatiszezew gubernatore 
wileńskim i marszałek szlachty powiata nowg 
rodzkiego Bołotow, gubernatorem permskim, 

Berlin, 29 grudnia. (R.) Porta utrzymn 
w swojej nocie, że komitety bulgarsko maci 
dońskie przygotowują na wiosnę powstanie w M 
eedonii. 

Londyn, 29 grudnia. (R) Krążą pogłoski, | 
rząd rosyjski zawarł ostatecznie kontrakt zhaz 
burskiem, amerykańskiem i innemi niemieckien 
towarzystwami żegiugi w sprawie przewozu oki 
ło 160000 wojsk armii maudżurskiej do portó 
mórz B ltyckiego i Czarnego. 

Monte Carlo, 29 grudnia. (P). Spółpracowni 
gazety „New York Herald* rozmawiał z Hap 
nem, w której ten ostatni powtarza swój poglą 


: o powstaniu włościan; zaznaczył, że oni Bą wie! 


ni swemu Cesarzowi i że nienawidzą rewolacj 
nistów. 

Hapon ma zamiar posłać swoim towarzysza 
radę, żeby pozostali na zdobytych pozycyach 
żądali tylko urzeczywistnienia programa 30 psi 
dziernika. 

Londyn, 29 grudnia. (P). Suma, zebrana o 
korzyść poszzodowąsych od pogromów żydó 
rosyjskich przenosi 600,000 fautów sterlingów. 

Tokio, 29 gruduia. (P). Mikado w mowie tm 
nowej wyraził wdzięczność ludowi za to, że zjed 
noczonemi stami dopcmógł co sławnego zakoń 
czenia wojny, wspomniał o przywró eniu przy 
jazoych stosunków z Risyą, o trsktacie auglu 
japońskim i o tem, że w Korei irzcba zaczą 
stanowisko kierownicze. Zamiast zwykłej odno 
wiedzi na mowę tronową, izba przyjęła adre: 
w którym wyraża cesarzowi wdzięczność za za 
warcie traktatu snglo-japońskicgo, osią znięe! 
zwierzchnictwa w Korei, odniesienie wszelkiy| 
zwycięstw, a zwłaszcza ostatniegu na morzu. 


(Patrz str. 5 q ) 


Z ostatniej chwili. | 


Loterya. Wezoraj w 65m dnia ciągnie 
nia V.ej klasy 185-ej loteryi klasycznej padł 
następujące ważniejsze wygrane: 

4000 rb. nr. 14913. 

2000 rb. nr. 1895. 

1000 rb. nr. 7226, 15611, 16285, 21612. 

400 rb. ur. 1645, 2783, 2946, 3563, 503: 
5680, 9728. 10516 12863, 15558, 13898, 19814 
20065, 22185 i 
Dzisiaj w 7-ym dniu ciagoienjiàa We 
klasy 185 ej lotery; klasycznej padły następnie 
©: ważniejsze wygrane: 

4000 sb. rr. 1348. 

1000 rb. ur. 5050, 5076, 6285 6746 9674 
" Bo rb. nr. 2478, 6604, 8965, 9806, 12424 

184. 


~ soba kompetentna HERNE przyjąć 
Ota do sklepu. Wiadomość w Ad- 
| ministracyi „Rozwoju“. 2163—5—3 


poszukuje się dobrej niedrogiej nauczy- 
cielki muzyki. Łaskawe oferty w Ad- 
| ministracyi „Rozwoju* lit M. S: 25, 

2168—2 1 

pianistka dobrze grająca do tańca, zna 

, wszystkie nowe tańce, przyjmuje za- 
mówienia na wesela, bale i wieczorki. 
Piotrkowska 141 m. 27. 2157 12wes4 


Szkoła Thomasa, ul. Andrzeja 11. No- 

wy kurs popołudniowych i wieczor- 
nych dla dorosłych rozpocznie się 2-go 
Stycznia. Opłata na kursie młodszym 


zniżona. 21752: 1 
| Sklep kolonialny zaraz do sprzedania, 
ju 


1683-3-1 


1693-1 


Wiadomość w Administracyi „Rozwo* 
sh 2148— 5—b 
S S Specyalna pracownia dziecin-„ 


roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
1793wc3=77 
Zaklad stolarski przyjmuje opakowy' 
nie mebli, przeprowadzki i ekspe 
wanie. Południowa 38, poz >| 
21 


2006-24-18 


2167—3—1 , 


2166 


10 
ą FF PERS, AER 
ę Ogłoszenie. 
ni Zarząd drogi żel. Fabryczno-Łódzk ej 


'. iaje do wiadomości, iż z dniem (15) 28-go października r. b. wprowadzony zostat | 
nastepujący zimowy =) Tutaka Czas warszawski. 


| z Łodzi Fabr. do Koluszek < z Łodzi Fabr. do Koluszek oluszek do Łodzi Fabr. 


X X R pociąg.| Odchodzą | Przychodzą ROSĄ | Odchodzą | Przychodzą | MX ` pociag Odchodzą RZ Przychodzą 
12 — 30 1—27 oi II 3 — 24 BEEN 4—35 
ł 32 | T—10 | 7—1 | 67% | 7—45 | 
w 4 12 — 05 1—05 || 5 8—28 | 9—30 
A 36 1—33 2— 16 31 9—32 | 10—15 
4, 6 3—15 4—38 | 7 2—33 | 3—%0 
DaT | 35 4—42 | 5—2 
| 8 j 9 (E 7—19 | 5—% 
| 33 10—15 11 — 00 
,. m Łodzi Kaliskiej do Koluszek Z Koluszek do Łodzi Kaliskiej PS 
42/8 ai I 3-23 i 6—20 
| Z Łodzi Kaliskiej ao Sioi in ate Słotwin do Łodzi Kaliskie) 
54 | 58 9—00 | 10—10 


1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiecz. do 5.59 rano, 
2) Z drogą żel. W.-Wiedeńską łączą się pociągi 838 2, 32, 4, 36, 6, 34, 8, 1, 
3, 5, 81, 7, 35 9, 38, 41 i 42: z drogami Nadwiślańskiemi NX 2, '32, 6, 34, 3, 31, 7. 


9, 58 1.54; Z linią Kaliską NM 42/8, 1/41, 53 1 54. 

35 W bezpośredniej komunikącyi pomiędzy Łodzią F. i Warszawą kursują 38 
31, 32, 38 i 34 i jeden wagon I/II klasy w M 1; pomiędzy Łodzią Kal. i Tomaszowem 
MN 53 i 54. 

3 We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, II i IH klasy- 

5 


1432-3—8' 


Wagony pocztowe kursują w pociągach NM 5. 9, 32, 34, 35 i 36. 


podaje do wiadomości, 
kutyerskie — Express, 


Pociąg X 59. 


O Ca — Sobota dnia 30 grudnia 1905 r. 


| 


| 


że poczynając od 
deńskiej kursują w obydwóch kierunkach dwa razy tygodniowo, a mianowicie: 
M 59 i 60, przeznaczone dla komunikacyi bezpośredniej pomiędzy St. Petersburgiem — 


r A 13 M MO 


= ma | AEO M ZDM m == 


Rada opiekuńcza 


Handlow 


T7-mio klasowej 


| zka 
w Kaliszu 


z językiem wykł: dowym polskim, za wyjątkiem historyi, geografii i języka rosyjskie- 
go, na zasadzie pozwolenia Ministeryum Skarbu z dnia 12/25 października 1905 roku 
niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że szkoła zostanie „otwarta w zakresie 5 klas, 
wraz z klasą wstępna: egzaminy odbądą się w dniach 2, 2, 4 i 5 stycznia 1906 roku, 
wyklady zaś rozpoczęje będą w dniu 9 stycznia 1906 roku. 
a Dyrektora Szkoły powołany został przez Radą p. Antoni Sujkowski, kan- 
dydat nauk przyrodniczych uniwersytetu Św. Włodzimierza w Kijowie, dotychcza- 
sowy nauczyciel 7-mio klasowej Szkoły Handlowej Zgromadzenia Kupców w War- 
szawie. Bliższa informa'ye i szematy pedań na żądanie Rada Opiekuńcza wysyła 
listownie. Zə względu na niewielką ilość wolnych miejsc w klasach pożądane jest 
śpieszne nadsyłanie podań o przyjęcie kandydatów do Szkoły; składanie zaś doku- 
mentów zaraz lub przy zdawaniu egzamirów. 1547—35—3 


Dyrekcja drog] 2elaznej Warszawska: Wiedeńskiej 


b. na drodze żelaznej Warszawsko—Wie- 


(20) listopada r. 
w poniedziałki i piątki pociągi 


dnia 7 


Warszawą Wiedniem i Niceą. 


Pociąg r 60. 


z puszkami i instrukcyą wyrobu. Wiado- 


mość w Administracyi „Rożwoju*. 


Okazyjnie 


Godziny oznaczone podług południka warszawskiego. 
W skład wymienionych pociągów wchodzą: 


dym jj | I] jj | | I] I| 
Fosfatyna Faliera, przyjemny pokarm | | st Ai wi . ią | aż | 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie- | = F EE | 5 |z| 3 | 
sięcy do 10 lat, zwłaszcza w czasie odłą- p 3 ai = STACYE 3 | 5 | = , . 
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U. Kursoje > ~ 2 | > | SSS Kursuje 
latwia ząbkowanie i zapewnia prawidło= = e © G © 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach ją <* | | | | | | 
aptecznych i aptekach. zr pze : | I | | 
naśladowniotwami. 838—8—8 g. i m. | min. | g. i m. > _ _llg.im. || min. || g. i m. ka mi 
IW "PĘ= ZEP p || [I 
2 okol e Wy i | =h |= ECT St. PETERSBUG 4 |10—8 | — | - = | T torbo 
| | | ; fe; 
w ki (| 3—46 | 28 | 4—14 PRAGA NADW. |1—% | a | 1—57 | r 
duże, pojedyńcze, jeden frontowy, drugi | | r 
w oficynie, są do wynajęcia BAŁ ZY a | 4—44 6 —50 WARSZAWA W. | 1—0 6 | 1=067|| = „= 
cza M 22, wiadomość w s w sklepie. 1670 3.3 Ww Ar ( 10—10 | 35 Pr GRANICA a. ER 7—25 | Z 
Eleganckie meble z pa fałk ( | | 
kredens, tremo, otomana, krzesła dębowe | | W E ki I a oz=s)-1036 GRANICA 6—34 | 51 | — —,„ — 
ciemne, łóżka z materacami, umywalka, p ai (| | 4 | | iedziele i 
stoliki orzechowe, serwisy, kuchenne sprzę- wS w R. (| z—s2 | — — WIEDEŃ — = | om |" ESen aia 
ty, lampy, prasa kopiowa, biurko, waga d i c| | A Ei 
seoymalns, stół długi szafkowy do skle- codziennie — — || 12—04 WIEDEN 5—44 — | = || codziennie 
REŻ owodu wyjazdu do sprzedania. i | | | 
amże do odstąpienia urządzenie do wy- > | 3—40 = = U NICEA 3) — | - 1—14 | a 
robu gura'ioy i kremu angielskiego wraz | | | 


do spoeóia gruntownie odrestaurowane 


w składzie 
iortep lany yT T h t c) wagon a zacylc: 
LL 117, alic er Uwaga. 
I piętro- 1657—3—3 czorem do godziny 5 


a) wagony sypialne klasy l-ej i 2-ej, kursujące na przestrzeni Warszawa — Wiedeń — Nicea. 
b) wagony klasy 1 i 2 z miejscami do spania, kursujące na przestrzeni Warszawa— Granica i 


Trzebinia 


Godziny przyjścia i odejścia z minutami podkreślonemi oznaczają czas od SO 6 wie- 


-ej minut 59 rano. 1620—1 


Warszawskie wydawnictwo muzyczne 


„„K. Dworzaczka i R. Etlisą' | 


poleca różne utwory | 
|. 


ALOJZEGO DWORZACZKA 


im fortepian, aa śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu, 

luży wybór pieśni na chór męzki, na skrzypce z towa- 

zyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 M 1). 
Wyszły świeżo z druku: „Helenówka*—polka, „Ło- 

iziaenka* — polka-mazurka, „Faworytka* — polka, oraz 

valce „Moje Kochanie“ i „Moment d'or“ (złota chwila). 

Żądać wa wszystkich i 
skład główny u Gebethnera i Wolffa, w Warszawie. 


Były profesor 


ezyków starożytnych w gimn. Warsz. 
\ P. chce udzielać lekeyi tychże je- 
zyków. i 

Długa 28, m. 8. 


Dla prenumeratorów 


XXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXXXXX 


1618 


XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXX] 


Antologia poetów polskich 


„KOCHAM I| CIERPIĘ“ 


Najserdeczniejsze pienia miłosne 
wybrane 


Z KLEJNOTÓW POEZYI POLSKIEJ. 
Podręcznik do deklamacyi 
— ułożył — 


BOLESŁAW LONDYŃSKI. 


„Miej serce i patrzaj w serce.* 


Cena w handlu księgarskim 1 rub. 


„Rozwoju* w ozdobnej 
oprawie 556 kop. 


W książce tej mieszczą się utwory 67 autorów. 


XXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXX 


| Zkbierajcie 


% josezau żelazo; korki, sznurki, ko- 
e ści, papier, szkło i t. p. przedmioty. 
je | Zgłoszenia przyjmują firmy: „Królikowski* —Piotr- 
kowska 124, „Kasprzykowski: — — Piotrkowska 284, 
| „Akce. Tow. Gostyński i S-ka*—Piotrkowska 68, „Li- 
| piński* — Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowski— Wi- 
| dzewska 50. 
| Prosi 0 to 


1503 KOMITET PRZECIWŻEBRACZY.. 


XXXXXXXXXXXXXX XXXXXXXX 


Podręcznik do historyi polskiej 


„Dzieje Polski” 


przez D-ra Feliksa Konecznego 
z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysuakami 

dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 
do nabycia w Administracyi „Rozwoju 


Motto 


1238: 


m sis aaea anae 1 ĆW a a 
LLIA 


CJ -= m NE z Rz =——=— 


Wszystkim, którzy pragną listy i. t. p. pigywać bez błędów, polecamy nabycie 


„JŁOWNIKA ORTOGRAFICZNEGO JĘZYKA POLSKIEGO“, | 


ułożonego przez W. Kokowskiego, a zawierającego zgórą 82,000 wyrazów. 

O, w oprawie I.8%. 

znaczniejszych ksiegarniach w . Królestwie i Galicyi. Nakład księgarni LUDWIKA FISZERA. 
Łódź, Piotrkowska Ne 48; w Warszawie: Bielańska Nż 9. 


Cena I rb., w ozdobn. oprawie 1.50, z przesyłką za zaliczeniem I.3 


Lampy, Kichenki 


>=, | PIECE gazowe | spiytusowe 
+ M 


— 


Burakowski 


Cegielniana N 37. Telefon M 694. ice 


Ricinus Siccol 


(Olej rycinowy w proszku) A 
przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach, oraz składach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 


i gub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 1479-8-8 
REE HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁY ETE 
i Oryginalny PE r i 
a ż etonow | 
= Asfalt i Goudron K Nozalkowe i | 
a „SYZRAŃ* © FABRYKA i Xylolitowe -—* | 
= a Wyrobów Cementowych z | 
= — — Ś 

e | 
=| kara N. M. Folman Faya |3 
Z | Dzielna Mo 28. w ŁODZI Widzewska 156. | = | 
S Stopnie Mozaikowe i Betonowe m | 
= Trotzary Asfaltowe, Kamienne z 
72 i Betonowe A Z 
= g Beton-Americaine sè Sy 
= BRUK DREWNIANY KŻ U RURY = 
z na hong g Cement. i Kamienne 
r A se, VK tyt) (sztajngutowe) 

= Betonie cementowym. znały | PY we wszystkich rozmiarach. 

| RODDE 


HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁY ERED 


WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 


| 
| 
HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 
| 
| 
| 


dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 


Ludwik Spiess i Syn 


w WARSZAWIE 
FILIA w ŁODZI: ul PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J Heinzla, 
POLECĄ: 


‘Ocet winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie różnych fabryk. 
Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 

Wody mineralne. Specyfiki zagraniczne. 


Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 1141—14-14 


| Profesor Jan Pillarz 


udziela 


Lagi gry tktzpytowaj, 


Srednia 21 m. 13. 1621—3-3 


Bia Wygakiwana Prag. 


Wydział Wyszukiwania Pracy prz e 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- ! 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, żę Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni- 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
<yalisiów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
mie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


Ðo nabycia we wszystkich księgarniach 
TOPAS BERNSTAJNOWEJ 
„Z cichych dramatów* 


Cena rb. 1.25. 

Nakładem księgarni L. Fiszera 
Łódź ——— Warszawa 
Piotrkowska 48. Bielańska 9. 

1631 3-3 


1 


Łódzkiem Chrześciańskiem To- ; 


ROZWÓJ. — Sotota, dnia 30 grudnia 


| do dnia 10 stycznia 1996 r. 


` 1661—3—3 


I 


1905 r. 


ULICA PRZEJAZD M? 12. 
Egzystująca ed lat 14 w Łodzi l 
Pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny 


D. MALURKIEWICLOWEJ 


ulica Przejazd M 12, m. 14, 

w podwórzu, w oficynie, II piętro, 
przyjmują wszelkie roboty w zakres 
aftu wchodzące, wykonywa tako- 
we starannie na czas oznaczony, 

po możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenice. 


1423.33 
Na składzie we wszystkich 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO. 
"'OH13Id 8!8-5 3INADI4O M 


Gtirorgiozao - Giodzologinay 


w Łodzi, ul. Południowa 3 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. mod. | 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Kaufman: j 


ULICA PRZEJAZD M 12, | 


Krawiec MĘSKI 


W. WIECZORKIEWICZ 
| po powrocie z zagranicy otworzył pra- 
) - cownię przy ulicy 
Mikołajewskiej nr. 83. 
Roboty wykończa starannie i akuratnie 
podług najnowszych fasonów.  1440-4- 


| 
| 
Zakład Leczniczy 
| 
| 
| 


Inżynier 


K. Spoliński 


| 
Św. Benedykta 10. | Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
i| 
ł 


b. ładne mieszkanie 
0 5 pokojach 


z wszelkiemi wygodami. Karola 3, wiad. 
u stróża, 1675—4:-3 


Telefon 978 (Cz. Górski). 
nadzór 
1403 


Expertyzy techniczne; 
fabr., porady, plany. 


Jest do sprzedania 
willa z ogrodem 4: mórg | 
(600 drzew owocowych, szparagar- | 
nia, inspekta i t. d.) przy plancie | 
drogi żel. F. Łódzkiej, 2% wiorsty | 
od Koluszek, oraz urządzenie salo- 
niku, biurko, umywalnia, muzyczka 
i biblioteka przeszło tysiąc tomów. ` 
Wiadomość dom familjay na stacyi 
dr. żel. Fabr. Łódzkiej, Wł. Owsia- 
ny. 1668—3-3 


3 pokoje pojedyńcze 
do wynajęcia od Nowego Roku, jeden 
pokój umeblowany z oddzielnem wej- 
ściem przy rodzinie z całodziennem 
utrzymaniem lub bez do wynajęcia zaraz. 
Ul. Staro-Zarzewska 65 m. 3. 1671-3-3 i 


Warszawskie Akcyjna Towarzystwa 
POŻYCZKOWE 


„LOMBARD* 


Filia I ulica Zachodnia JM 31, 

Filia II ul. Piotrkowska X 69. 
Zawiadamia, że w miejscowej sali licy- 
tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w d. (28 
grudnia) 10 stycznia 1905/06 roku i dni 
następnych odbywać się będzie licyta= 
cya na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
filii), we właściwym czasie nieprolongo- 
wanych; podczas trwania licytacyi pro- 
Jongata zastąwów, na sprzedaż wystawio- 
nych, nie będzie uwzględniana. Wykaz 
Ne zastawów, podlegających sprzedaży, bę- 
dzie ogłoszony w gazecie „Rozwój*. 

1641—3-3 


Na skutek postenowienia Rady Opiekuńczej 


1-klasowych męskiej i żeńskiej 
„ Szkół Handlowych w Pabianicach 


i za zezwoleniem odnośnych władz wykłady we wstępnej i pięciu pierwszych kla- 
sach wspomnianych szkół prowadzone będą w języku polskim od stycznia 1906 
roku, za wyjątkiem języka rosyjskiego, historyi i geografii. Program szkolny pozo- 
staja bez zmiany do konca b roku szkolnego. Egzamina wstępne rozpoczynają się 
się dnia 14 stycznia 1906 r., łekcye dnia 15 t. m. Rodzice, życzący sobie odebrać 
dzieci z powodu reorganizacyi szkół, proszeni są o zawiadomienie sekretaryatu szkół 


Rada Opiekuńcza 


1686 —2 -2 Szkół Handlowych w Pabianicach. 


poleca 

Wodę Kolonską „Dla Znawców' cena butelki 1 rb. 
Mydło Tatrzańskie w cenie 15 kop. i 25 kop. 
Mydło Nasze z zapachem fijołkowym 20 kop. 
Nowość — wodę Kwiatową. 
„Eau de toilette de Madame‘! w ozdobnym złoconym flakonie 2 rb. 

Sprzedaż w Magazynach własnych w Warszawie: 1) Róg Senatorskiej 
i Miodowej, 2) Nowy Świat 45, 3) Róg Królewskiej i Granicznej, 4) Mar- 
szałkowska 125 5) Marszałkowska 89, a także we wszystkich perfumeryach / 
i składach aptecznych. __ | 1571-38-38 | 


Na mocy postanowienia Zgromadzenia Kupców miasta Zgierza w dniu 22 li- 


i stopada b. r. w sprawie przekształcenia 


l-o klasowej Szkoly Handlowej w Zgierzu 


i wprowadzenia od l-go stycznia 1906 r. 


wykładów w języku polskim 
J 

Dyrektor szkoły prosi rodziców i opiekunów, którzy zamierzają swych synów i wy- 
chowańców nadal posyłać do przekształconej szkoly, 0 Składanie podań z wymaga- 
nemi dowodami w kancelaryi szkolnej do 24 grudnia r. b 

Rozpatrzenie przedstawionych świadectw i podań nastąpi po tym terminie. 
Egzamina dla nowowstępujących rozpoczną się 2 stycznia 1906 r. 

Dla określenia ilości klas, jakie mają być otwarte, oraz ilości wakujących 
miejse w klasach, Tożądanem jest w interesie zgłaszających sią wczesniejsza skła- 


danie podań. Dyrektcr szkoły 
Jan Czeraszkiewicz, 


mm = paca "z ET R" e T T 
r = 5 c 
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gaor 


j Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i i skórne | 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia AM 33 
i (obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów kal SDa n Aa 6—8, da” i 


T 


atadan "NI 


elektryczne, zegary kontrolujące, ostrze- 
gacza od złodziej, indukcyjne telefony, 
piorunochrony, wodociągowe zegary, z 
| konserwacyą na rok, na żądanie wyjeż- 
dżam na prowincyę. ' Wiadomość Widzew- 
| ska 86 m.36. E. Gosławski. 1685-62 


J. EERaoolix 


(A niadziale T W aedziele 1 święta 0d 0-12 t od $ Gd Gta i od 3-6. 


„Dr. L. Prydilski 


Choroby skórne, wenery- 
( czne i moczopłciowe. 

| (rzyjmtuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. 1420-r-41 


! Ulica Południowa Na 2. 


- Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja 13. 

' Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8'/, 
wieczorem. W niedziele i "Ba! od E W 
do 1 popołudniu. 507—d—236 


| g 
D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami 
wenerycznemi i skórnemi 
8—10 5—71/,. 


PIOTRKOWSKA 130. _PIOTRKOWSKA 130. _1013-d- d- 36 


Dh. E. Sonnenberg 


lohoroby skórne, dróg mio" 
 czowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 
ad 11—1 1 4—8, 246—r-115 


Piotrkowska J6 108 m. 5 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg tj py 
« Przyjmuje codziennie od 4—64 wi zaje 
ke 491—r-47 


dr. L. PRZEDGORSKI 


przeprowadził się ną 
ulicę WSCHODNIĄ A 69 
róg Dzielnej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krta- 
nosa i uszu, od 9 do 1l-ej przed 
sdb Lod 4—7 popol, 1072-60-49 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w ohorobach nosa; 
gardła i uszu; 

ud 10 do 11 rano I od 5 do 7 wieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska M 87. 


Dr. Miiststaedi 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 

s mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Nż 200. 
Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/,—67/, pp. 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 

Zakład ortopedyczno- gimnastyczny 
(skrzywienie kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

i Gabinet roentgeonowrski 
(leczenie promieniami Roentganowskiermi). 
1388—r—163 


Dr. A. Grosglik 


Gheroby skórne, weneryczne 
i moczop/ciowe. 


ud 8'/4—11'/4 r 6—8 wiecz,, panie 5—6 


popołudniu 
W niedziele 1 święta 9 r. do 1 pop. 


Cegieiniama 28. 1608-4-179 


_W tooni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


Ryby rozpłodowe 
=" 
Ryby zarybkowe. 
1) pić 
strągi tęczowa 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 
2) Okunio-pstrąg; 
3) Złota Orfa (Idus helanotus); 
4) Karpie, odmiany szybko rosnące 
sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 


Cenniki franco. 1005-52-20 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- 
cyi i przyspasabią do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, ul. Sred- 
nia nr. 25 m. 1. 1092-d.-33 


stanisław Lipiński, 


nauczyciel buchalteryi w Zgierskiej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie- 
czornych kursach dla dorosłych przy Sto- 
warzyszeniu subjektów handlowych 
udziela lekcyi buchalteryi. 
Zachodnia 34 m. 5. 13562021 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej po południu. 


Licytacya 


w Lombardzie D. Wołchowicza 
Południowa Ma 20, 


rozpocznie się dnia 2 stycznia 1906 
roku i trwać będzie 4 dni. 1673-3-3 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
garnu. Paltozimowe na 
kamgarnowej podszew- 
ce rb. 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16. Kami- 
zelki kolorowe w naj- 
nowszych deseniach po 
rb. 3.255 Wszystko z czy- 
stej wełny u 


Emila Schmechla 
Piotrkowska 98 
róg Przejązd. 


3 
A EMME LA) R 


Przyjmuję dadrabianie pończoch, 
Kikołajowska 59 m. 56, 2 piętra. 


[ 1111-4 I. 
aé Salvator 


Marka ochr. Plaster na odciski 
1 ściciel 
W. Borowskiego ma” 


w Warszawie, Przejazd 10. 
Dostać można we wszystkich aptekach 
i składuch aptecznych. 

Cena kop. 35 za pudełko. 1409 16.15 


Reprezentanci na Królestwo Polskie E 


Krzysztof -Brun 


i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 


Dźwigi „¿0tis“‘ 

Maszyny do pisania „„Remington'* 

Wagi amerykańskie „Fairbanks: 

Biurka amerykańskie „,„Derby** 

Welocypedy amerykańskie „(leveland'* „Rambler“ 
Szafki składane Wernicke‘: 

Koła pasowe drewniane 

Lampy naftowe „„Wellsa'** 

Segregatory „„łmperiąl.** 


Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X Z. 


1058 


| | 


Oszczędność na „opale! 


PDADOPPOOŁ 


Multyplikator szcz. 


patent 


Gasselreder i Hiemeczek 


daje się zastosować de każdego pieca kaflowego bez potrzeby 

przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu. 

Usuwa wilgoć. Nieodzowny w większych chłodnych pomiesz- 
częniach, jak magazyny, biura szkoły, kościoły ete. 


Piece żelazne multypikatorowe pźaszGzóWe. 


Wyłączny reprezentant na Łódź i okolicę: 


A. O. Teschich, (iii 


Widzewska M 64, Telefon M 240 
fabryka tektury dachowej „Bitum“, skład pieców kaflowych 
fabryki „Machory*, posadzki terrakotowej, cementu, cegły 
i glinki ogniotrwałej, rur kamiennych etc. 1430.16.16 


Podwójns wydajność ciepła!!! 


Od Administracyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 


PPP" 


"jedo eu Spoupbtotis 


PAPDDPLOOOLP O PPPDPDODALOODLŁ 


NP 


4 


NGRR 


NP. 


Podwójna wydajność ciepła! 


SÉIS DELIL S 


1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato iln- Dla pranu- Dia niepre- 
strowane, tomów dwa, opracowane przez ™oraterów |numeratorów. 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- RD. kop. | Bb. kop. 
bnej z libroitn 1 20 1 95 

w broszurze 75 1 50 

2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 

3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 

4) W. Czajewski: Mieszko, dramat histeryczny 20 50 

5) R. Horowiczowa: „yciorys Adama Mickiewicza 7 | 30 


6)- Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurza 2 tomy 100 | 2 00 
Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 

cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu 

"8 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


od nieszezęśliwych wypadków ubez- 
obotnikówy i: w wiwuoxw 
(Związek Fabrykantów). Oddział 
dzi, Wólezańi$ka 10, St, Świetlik, Telefon Nr. 717. Związek Fabrykan- 
tów bront interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty wskazują, 
Og. Zgroma zonin składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 150025-18 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


